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Wychodzi codziennie o godzinie '7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnia $ złr. 
r miesigw 6 . . 1 


Z przesyłką pocztową: 


45 cent. 
GD 2 


w państwie austrjackiem . 5 złr. — ct. 
> i iemi 3 tal. 16 sgr. 
E | do Prus i Rzeszy niemiec. 3 tal. 16 sg 
"z | „ Szwecji i Danji . P p — — 
ig („ Francji . $ „. « 31 franków 
e |. Angli Belgii i Turcji „ 15. , 
sa |a Włoch i ks. Naddym”. 15 ~. y 


L 15. maja. 


(W sprawie ks, unitów cu..-*: "hi pędzonych 
z Prus zakonników. — Kupna kolei Karola Lud- 
wika. — Jak Niemy nsiłują robić interusa Z po- 
głoskami o pokoju lub wojnie —  Ploqnet prezes 
Rady municypalnej paryskiej, — Wypadki w Kró- 
lewtkiej Hacłe. Odstąpienie Moskwie wyspy 
Jackalin przez Japonję.) 


Niemasz jaśniejszego dowodu zgangrenowa- 
nia pewnej części Europy, jak prześladowanie 
wygnańców politycznych i religijnych. Prześla- 
dowanie to sięga tak daleko, jak wpływ geniu- 
szu moskiewskiego i germańskiego, i jest najlep- 
szym tego geniusz probierzem moralnym co w Bet- 
linie, Wiedniu i Petersbnrgn nazywają liberalz- 
mem, U dzikich ludów przyjmowanie wygnańców 
jest rzeczą tak naturalną, jak ugoszczenie brata, 
z dalekich stron w znękaniu powracającego 
Tak samo jest dotąd u ludów, istotnie cywilizo- 
wanych — w ogóle u ludów, złożonych z lu- 
dzi, a nie ze zwierząt wściekłych. W dawnej 


nie ściganych było za potworną hańbę uważane. 
Austrja okryła się sromotą przed półwiekiem 
nie czynnością swoją w absolutycznem świętem 
przymierzu, ale odepchnięciem zbiegów polity- 
czaych z Turcji. Moskwa otworzyła wrota go- 
ścinne emigracji francuskiej, greckiej, słowiań- 
skiej, azjatyckiej; nawet wynaturzone oddawna 
Prusy przyjmowały wygnańców hugenotów. Au- 
strja do niedawna płaciła w Dalmacji 20.000 
złr. rocznie emigrantom czarnogórskim, dopóki 
nie nadeszła amnestja, święcie dotrzymana. Od- 
pychać wygnańca jeszcze lat temu 20, znaczyło 
w Europie tyle, co skrytobójstwo, a prześlado 
wać go, to równało się bratobójstwu, ba nawet 
pomyśleć się nie dało. Jeszcze lat temu dzie 
sięć, dostojnicy polityczni, dyrektorowie policji 
w Austrji jawnie pomagali utworzeniu Towa- 
rzystwa opieki dla wygnańcow. Ale odkąd za- 
szumiał nad środkową Europą zwycięzko sztan- 
dar zrazu pruski, a następnie wszechniemie 
cki — coraz bardziej zatracały się owe pojęcia 
szlachetne serca i polityki. Dzisiaj już dobija- 
nia tych w Austrji, których Moskwa lub Prasy 
wyrzucają przemócą z gniazda własnego, zra- 
bowawszy go do naga, poczytywanem bywa nie 
za zbrodnię kaimową, ale za prawo, za obo- 
wiązek. 

Oto kultura germańska! 

Mamy tuna myśli dwa fakta świeże. Wnie 
siono w sejmie naszym o zapomogę dla wy- 
gnanych księży chełmskich w sumce 2000 
złr. Przeciw temu Słowo, które było i jest je- 
dhym >» głównych ajentów przy pogwałceniu 
wszelkich praw bożych i ludzkich na tych mę- 
czennikacb w Chełmszczyźnie, wściekle uderza 
na ten wniosek — albowiem, jak powiada — 
„wszyscy oni opływają w dostatkach przyszedł- 
szy już z domu z pięknemi majątkami, a jeżeli 
Polonia chce być hojną i miłosierną, to niechaj 
sobie taką będzie, ale na koszt swej kieszeni, 
ale nie funduszów krajowych.* — Tę radę „Po- 
lonia* jaż spełniła, a dalszem spełnianiem jest 
właśnie ów wniosek. Męczennicy chełmscy są 
skromni w potrzebach i wymaganiach, więc też 
owa suma 2.000 złr. jest arcyskromną, gdy zwa- 
żymy, że ci ludzie pożyteczni, uczciwi, bohate- 
rzy dacha, wiary i narodu ruskiego. są w Gali 


Kronika krakowska. 
(List od redakcji. — Wóz i przewóz. — Po- 
trzeba Piotra Cygi i poświęcenie się kronikacza na 
przyjęcie jego roli. — Pół rokn więzienia za nie- 


posiadanie przyjaciela , trzy tygodnie więzienia za 
10 złr., i pięć tygodni więzienia za niewinność, — 
Projekta ustawy, któraby mogła być niedogodną dla 
ks. Bismarka i ewentualny projekt, mniej daleko 
dla tego męża stanu dogodniejszy. — Zastosowania 
zasad komisji propinacyjnej do wytępienia niedo- 
wiarstwa , z uwzględnieniem doktryn największego 
tegoczesnego przyjaciela wolności i autonomii. — 
Prodba o rozczytanie się w statucie krajowym a 
ewentualnie o veniam studiorum dla jednego z po- 
słów czortkowskich.) 

Otrzymałem pismo następującej osnowy : 

Mości Omikronie ! 

Czynności sejmu krajowego są w pełnym 
biegu. Ponieważ nie obiecywaliśmy, jak niektó- 
re pisma tutejsze, że je traktować będziemy w 
nadzwyczajnych dodatkach, więc nie zawodzi- 
my bynajmniej publiczności, gdy im poświęca- 
my większą część szpalt naszych. Zmusza nas 
to jednakże do pewnego ograniczenia innych 
działów, aż do ukończenia sesji sejmowej. 
Z tego powodu zawiadamiamy cię, że dopóki 
sejm tegoroczny nie zostanie zamknięty, nie 
będziemy umieszczali kronik krakowskich, chy- 
ba że będą traktowały wyłącznie o rzeczach 
SEM Redakcja Narodówki. 

Było to prawdziwe dictum acerbum. Jak 
diabeł w balladzie, miałem do wyboru, albo 
czmychnąć przez dziurkę od klucza, to jest nie 
pisać, co jest wprost przeciwne mojej naturze, 
albo zdecydować się na umizgi do pani Twar- 
dowskiej, czyli pisać o sejmie. A co ja niebo- 
rak wiem o sejmie, ja który siedzę w murach 
Krakowa i dowiaduję się o czynnościach z 
Czasu i z Kroniki, we dwanaście albo dwadzie- 
ścia cztery godzin później niż z Narodówki?... 

Na wszystko jednak znajdzie się sposób 
przy dobrej woli. W przeszłym tygodniu nie 
pisałem, bom tego sposobu nie wymyślił jeszcze, 
ale teraz już go mam, więc puszczam wodze 
memu kronikarskiemu natchnienia. 

Był w przeszłej kadencji sejmowej niejaki 
p. Piotr Cyga, wójt gminy Jadowniki, który 
wniósł aż 16 wcale rozsądnych petycji i zrobił 


Europie despotycznej, arystokratycznej, się i w Niemcy urosły. Naturalnie, że za- 


cji w liczbie 60 rodzin, podczas gdy na 70 ło- 
trów w Galicjj Moskwa rocznie 100.000 rubli 
wydaje, i to z samej tylko Warszawy. Nietylko 
pojedyncze osoby, stany, narodowości, mają pra- 
wo i obowiązek wspierać łaknących i pragną- 
cych, pocieszać jeńców; ale i cale kraje nie 
tylko funduszami pieniężnemi, ale i całem ser 
cem, bo tak każe głos natury, bo tak nakazuje 
wreszcie Chrystus nietylko Polakom i Rusinom, 
ale i Moskalom prawosławnym. Spełnieniu tego 
prawa i obowiązku nie sprzeciwi się rząd au- 
strjacki, zwłaszcza centralistyczny, który prze- 
cie zawsze manifestuje swą przychylność dla 
Rusinów, i uszanowania dla wolności sumie- 
nia. — a właśnie i księża chełmscy bronili ru- 
sinizmu przed moskwicyzmem i wolności su- 
mienia. 

W tej otusze wspierają nas i okoliczności, 
towarzyszące faktowi drugiemu. Rząd pruski 
obdziera właśnie wszystkie zakony z mienia, a 
zakonników w świat wypędza, nawet starych i 
niezdolnych do szukania sobie innego zarobku. 
To rozbój tak wierutny, Że tylko Prusy mogły 
go popelnić, które rozbojem powstały, rozma- 


konnicy muszą gdzieś szukać przytułku. Ale na 
to powiada liberalizm germański: Nie pozwolić 
im nigdzie przytułku! Więc cóż mają ci zakon- 
nicy uczynić? Zwłaszcza „liberalne* pisma au 
strjackie nieustannie wołają przeciw dopuszcze- 
niu tych zakonników do Austrji, mimo, że czy 
to w krajach jej niemieckich, czy słowiańskich 
mają rodzonych braci po narodzie i wierze. 
Krzyk ten stał się tak natarczywym, Że rząd 
ujrzał się zniewolonym do dania odpowiedzi. 
W półurzędowej Bohemii wykazuje rząd, że we- 
dług zeszłorocznej ustawy Wyznaniowej do wstą- 
pienia do zakonu w Austrji, potrzeba obywatel 
stwa austrjackiego; że rozporządzenie ministra 
wyznań z d. 11. lipca 1872 repnblikowało tylko 
rozporządzenia % d. 13. czerwca 1858 i 28, li- 
stopada 1866, które mianowicie co do wstępy: 
wania zagranicznych zakonników do klasztorów 
austrjackich powiada: „Co się tyczy osiedlania 
się pojedynczych członków zagranicznych zako- 
nów, albo wstąpienia ich do konwentów już ist- 
niejących, należy postępować według okoliczno- 
ści każdego danego wypadku, a tam, gdzieby 
tego wymagały okoliczności, użyć przysługują- 
cego wydalenia.* I tak kończy Bohemia: „Ad- 
ministracja wyznaniowa temsamem wszystkie 
„istniejące przepisy“ (o których dzienniki pra- 
wią) zrednkowała do ustawy o przynależności, 
która może wystarcza do surowego zastosowa- 
nia w pojedynczych wypadkach, ale wobec prą- 
du przyelodźców, który może tysiące wyniesie, 
zastosowanie surowe byłoby i nienawistnem 
(odios) i niewykonalnem. — Nie wiemy jeszcze, 
co na tę otwartą odpowiedź rządu zareplikują 
pisma „liberalne*. 

Na walnem zgromadzeniu Powarzystwa ko- 
lei Karola Ludwika d. 13. bm. uchwalono 
z nadwyżki, wynoszącej 1,696.401 złr., rozdzie- 
lié po 7 złr. 35 et. superdywideudy (cały ku- 
pon wyniesie zatem 12 złr. 60 et.) Występują- 
cy członkowie Rady zawiadowczej, ks. Poniń- 
ski i p. Kraiński, zostali ponownie wybrani. 


Car moskiewski ucałowawszy się z 
Wilhelmem, wyjechał już z Berlina do 
Ems i przez usta Gorczakowa oświadczył tym 


dziennikach, zupełnie dojść nie można o co 


We Lwowie, Sobota dnia 15. Maja 1875. 
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wszystkim, którym o tem wiedzieć należy, a| wzburzyć ludność miejscową. Burmistrz Hano- 


mianowicie londyńskiemu Z'imes'owi, że będzie | werczyk, nie mógł uspokoić rodziców, 
Gdyby zaś kto jeszcze o tem wątpił, | tłumnie oblegli szkołę katolicką, 


pokój. 
ten powinien odczytać” ostatni artykuł Provin- 
zial-Correspondenz i berliński telegram Neue 
Freie Presse, oraz zapytać niemieckich speku- 
lantów giełdowych, grających na baisse; jeśli 
zarobili więcej niżby mogli zarobić gdyby nie 
krzyki tych samych dzienników, które przed 
tygodniem jeszcze tajemniczo pisały o wojnie; 
to znaczy, że interes zrobiony, czyli innemi 
słowy — pokój będzie. 

Zrobiwszy jeden interes, przezorny speku- 
lant przed skończeniem onego, już zaczyna drugi. 
Te same organa, które przysięgają że będzie 
pokój, już rozpoczynają nowe podjazdy. Bisknp 
wrocławski wydaliwszy się z pruskiej części 
swej djecezji, przyjechał do austrjackiej i z tam- 
tąd może psuć szyki rejentom praskim; biskup 
ołomuniecki skazany przez rząd pruski w prn- 
skiej części swojej djecezji na grzywny, przez 
opór może odżywić gorliwość katolików tejże 
djecezji; oprócz tego ostatnia ustawa sejmu 
pruskiego zniosła w tej monarchji wszystkie 
klasztory ; zarówno bismarkowszezykom prus- 
kim jak i austrjackim wiele na tem zależy, aby 
zakonnicy wypędzeni na mocy tej ustawy z 
Prus, nie mogli osiedlić się w Austrji, bo z tak 
bliska stosunki ich z ludnością dawniejszą, pod- 
trzymywałyby się na niekorzyść twórców owej 
ustawy. Z tych tedy trzech powodów pomienio- 
ne organa wraz z calym legionem kolegów, znów 
zaczynają półgębkiem dawać do zrozumienia, 
że mogą być zawikłania polityczne, a ztąd sy- 
tuacja niepewna. 


Obadwaj biskupi mogą sprowadzić zatarg 
między Austrją a Prusami. Nieco zręczniej kie 
ruje się sprawą zakonników. Oto telegram z 
Barlina do Neue Freie Presse z d. 12. maja: 
„lutejszym ultramontanom nadeszły wskazówki 
z Austuji, że tam bardzo niechętnie widzą mi- 
gracją wygnanych i użyją przeciw nim 
wszelkich prawnych środków.* 

Takiego rodzaju depesze zwykle fabrykują 
się na miejscu np. W biórze pewnego organu, 
posyłają się następnie za granicę, jak w tym 
wypadku do Berlina, po to, aby odwrotną pocztą 
powróciły do redakcji. Gdy się przesączą przez 
wszystkie pokrewne organa, stają się sprawą 
opinji publicznej, a ten lub ów rząd, 
nie mający z początku zamiaru w wytknięciu 
kierunku dla danej sprawy, pozwala w końcu 
wmówić w siebie, że zamiar ten istotnie wy- 
szedł od niego. 


La Presse donosi, że nowowybrany prezes 
Rady municypalnej paryskiej Floquet podał 
się już do dymisji, prosząc raądu o jej przy- 
Jęcie, gdyby to uważał za pożądane ze względu 
na zagranicę ( t. j. ze względu na cara, przeł 
ciw któremu podczas ostatniego pobytu tegoż 
w Paryżu dał hasło do okrzyku: niech żyje 
Polska p. r.). Rząd dymisji nie przyjął. 


Wypadki, które zaszły kilka dni temu 
11. b. m. w Królewskiej Hucie na 
Szląsku, świadczą, do jakiego stopnia umysły 
ludn zostały rozgorączkowane prześladowaniem 
religijnem. Przybycie nieznanej osoby do mia 
sta, i spisywanie dziatwy szkolnej, niewiadomo 
zresztą dla jakiego celu, wystarczyły, ażeby 


którzy 
ponieważ nie 
umie po polsku. Wolał przeto przywołać kon- 
nicę 1 rozkazał jej szarżować na lud bezbronny, 
zgromadzony w około szkoły, na dzieci i ko: 
biety. Kilkoro dzieci poniosło przytem podobno 
rany od podeptania kopytami. Aresztowano 
kilkanaście kobiet i kilku mężczyzn. Przez cały 
dzień aż do późnej nocy 10. maja krążyły pa- 
trole po mieście, jakby już miasto pozostawało 
w stanie oblężenia. 

Wyspa Sachalin, znajdująca się przy 
ujściu rzeki Anmu, przeszła cała na 
własność Moskwy. Dotąd Sachalin nale- 
żał w połowie do Moskwy, w połowie do Ja- 
ponii. Traktat, mocą którego Japonia edstępuje 
Moskwie rzeczoną wyspę, podpisał car przed 
samym wyjazdem do Niemiec. Wielkie kopalnie 
węgla, znajdające się ua Sachalinie, mają być 
teraz obrabiane przez inżynierów i górników 
moskiewskich, do czego ma być także użytą 
pewna część przestępców, zsyłanych”dotąd na 
Syberję. 


Wojna czy pokój ? 


Pokój lnb wojna wypłynąć miała ze 
zjazdu cara moskiewskiego z cesarzem nie- 
mieckim w Berlinie. Tak głosiły pisma an- 
gielskie, francuzkie ie berlińskie. A po 'od- 
byłym zjeździe podnoszą znowu, że nastąpi- 
ło najzupełniejsze porozumienie w sprawach 
politycznych, poruszających dzisiaj Europą, 
między carem a cesarzem niemieckim, a w 
skutek tego będziemy mieli pokój zapewnio- 
ny! Minister zaś angielski, na interpelację 
w parlamencie odpowiada, iż z Berlina 0 
trzymał gabinet angielski zapewnienia zu- 
pełnie pokojowe. Dodać do tego trzeba, iż 
„Norddeutsche Zeitung*, najpoufniejszy or 
gau Bismarka, w dzień odjazdu z Berlina 
cara moskiewskiego , umieściła artykuł 
wstępny, kończący się zapewnien em, że urzę- 
dowe stosunki z francuzkim rządem, od roku 
1870 nie były nigdy przyjaźniejsze i po- 
myślniejsze jak właśnie teraz. Cóż więć się 
mogło stać podczas zjazdu obu cesarzów, 
iż tak magle z Berlina wychodzą takie po- 
kojowe zapewnienia ? 


Ambasador niemiecki, wyjeżdżając z Pa- 
ryża za urlopem do Berlina, zaniepokoił 
mocno gabinet francuzki, podnosząc w roz- 
mowie z ks. Decazes zarzuty przeciw zbro- 
jeniu się Francji, mobilizowaniu kilka kor- 
pusów i t. p. Równocześnie prawie amba- 
sador niemiecki w Londynie, zwracał uwagę 
angielskiego ministra spraw zagranicznych, 
na grożne niby zbrojenie się Francji, ma- 
jące niepokoić rząd niemiecki. W kołach 
wojskowych i dyplomatycznych, otaczających 
cesarza niemieckiego i Bismarka, udawano 
wiarę, iż zbrojenia Francji mają na celu na- 
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pad na Niemcy, i wykazywano potrzebę we- 
zwania Francji do zastanowienia tych uzbro- 
jeń. Wszystkie te objawy wzięte razem. za- 
niepokoiły Europę, i rozeszła się już była 
wiadomość, że gabinet berliński zażądał już 
istotnie zastanowienia uzbrojeń, to jest mo 
bilizacji kilku korpusów, które franeuzki mi- 
nister wojny, dla odbycia próby mobilizacji 
i dla ćwiczeń w dotyczących okręgach woj- 
skowych, skoncentrować poiecił. Wniosku- 
wano ztąd, że Bismark szuka jedynie pre 
tekstu do wojny, i że niezawodnie do wojny 
przyjdzie, skoro tylko na zjeździe cara z 
cesarzem niemieckim, nastąpi w tym wzglę- 
dzie porozumienie. Miałżeby car oprzeć sie 
zamiarom wojennym Bismarka, miałżeby go 
przekonać, że owe mniemane zbrojenia Fran- 
cji, są tylko prawidłową reorganizacją woj- 
skową, odbywającą się dzisiaj wszędzie, a 
spowodowaną dokonaną już od dawna w 
Niemczech reorganizacją, i zupełną ich go 
towością wojenną? Lub czy przeciwnie, Bis- 
mark przekonał cara, że gdy się zgodzi na 
postawienie takiego ultimatum Francji, co do 
zastanowienia uzbrojeń, to Francja je cofnie, 
i spokój będzie utrzymany, a gdy car się 
zgodził, więc głoszą dzisiaj z Berlina zape- 
wnienia pokojowe ? 

Rozpatrując rozmaite objawy, zdaje nam 
się, że ani car niepotrzebywał przekonywać 
Bismarka o płonności rzekomych jego obaw, 
ani Bismark nie potrzebywał cara nakłaniać 
do swoich zapatrywań, bo już w chwili, gdy 
zjazd nastąpił, rzecz sporna między Francją 
a Niemcami była załatwioną, a to za pośre- 
dnictwem Anglii; a załatwioną bez wyraz- 
nego przynajmniej upokorzenia Francji. Na- 
gle bowiem ucichło zupełnie o zapowiedzia- 
nej mobilizacji kilku korpusów francuskich, 
dla odbycia prób i ćwiczeń. A w pismach 
francuskich wyczytujemy już wiadomość, że 
korpusy te nie będą jednocześnie mobilizo- 
wanc, lecz pojedyńczo, w przeciągu dłuż- 
szego czasu, jeden po drugim, t. j: że po 
rozpuszczeniu jednego korpusu będzie do- 
piero drugi pod broń powołany, na jedno 
miesieczne ćwiczenia. Aby odjąć Niemcom 
wszelki pozór do nagabywania Francji, do 
wojny, zdecydował się widocznie gabinet 
francuski do takiej zmiany dyspozycji mini- 
stra wojuy. I dlatego to minister angielski 
mógł udzielić parlamentowi wiadomość, iż 
otrzymał zupełnie pokojowe zapewnienia z 
Berliua, a „Nord, Allgm. Ztg.* mogła po 
zawczoraj ogłosić światu, że teraz między 
Berlinem a Paryżem panują jak najprzyjaź- 
niejsze i jak najpomyślniejsze stosunki urzę- 
dowe, jakich od r. 1870 nie było. 


$ 


mu | Moim ministrom, w których zakresie dzialania, | winnionemu wynagrodzone będą ze skarbu pań- powiada największy liberał tegoczesny, poseł 


chodzi, — pyta się podobno, czy sejm w grun- | możność jej przekroczenia się przytrafia, najsu-|stwa straty i szkody, jakie skutkiem areszto- | Gniewosz, zależy na nie wkraczaniu w prawa cu 


cie nie znaczy nic, tylko Rada państwa, czy 
też przeciwnie. Otoż postanowiłem sobia zostać 
takim Piotrem Cygą i pisać także petycje za- 
miast kroniki krakowskiej, w nadziei, że je któ- 
ry poseł podnieść i do laski marszałkowskiej 
wnieść raczy. | 

A więc w imię Boże zaczynam. 

I. 
Wysoki sejmie! 

Znane są fakta, że w obecnym porządku 
rzeczy, gdy jaka modniarka lub krawcowa chce 
sobie oszczędzić kosztów postępowania cywil- 
nego, wnosi na swego dłużnika, a raczej dłu- 
Łniczkę skargę kryminalną, i taż dłużniczka, 
n. p. panna Bogdani, zostaje osadzoną w wię- 
zieniu, gdzie dopiero po upływie półrocza uro- 
czyście i jednomyślnie ogłaszają jej niewinność 
kryminalną, co nie wyklucza wcale winności 
cywilnej. Fakia takie powtarzały się nieraz i 
w naszym grodzie. Aresztowano tu naprzykład 
w podobny sposób niejakiego p. Korneckiego, 
właściciela drukarni, i przetrzymano trzy tygo- 
dnie pod kluczem, za to, że był winien skar- 
bowi tytułem przekroczenia ustawy drukowej 
kwotę 10 z!r., którą mógłby był naturalnie za- 
płacić odrazu, gdyby z nim nie robiono ceremo- 
nii, lecz bez niepotrzebnej żenady powiedziano 
mu zaraz, że tu chodzi tylko o 10 ztr. w. a. 
Co gorsza, aresztowano tutaj niejakiego p. Hab 
danka v. Skarbek, inaczej Malczewskiego, je 
dynie tyłko za to, że nie był winien nikomu 
nic, i za tę niewinność swoją odsiedzieć on mu- 
siał tygodni pięć. 

Wszystkie te oburzające nadużycia nie by- 
łyby możliwe, gdyby Świetna c. k. prokuratorja 
nie oskarżała niekiedy osób obojga płci, bądź o 
takie zbrodnie, których w kodeksie karuym nie 
ma, bądź też o takie, które wprawdzie w ko- 
deksie są, ale których też osoby nie popełniły. 

Zważywszy wszelako, że gdy w skutek ta- 
kiego postępowania osoby niewinne płci obojej 
doznają tegoż losu co osoby winne tychże dwoj- 
ga płci, to nikt nie ma interesu być niewinnym, 
bo kiedy już nieuniknionem jest siedzenie w ko- 
zie, to każdy woli siedzieć, wiedząc z góry za 
co, niż być pozbawionym wolności. i jeszcze 
w dodatku zmuszonym łamać sobie głowę nad 
rozwiązaniem kwestji: „za co mnie też lutaj 
wsadzili*, niżej podpisany ośmiela się wpraszać 
wysokiego sejmu o powzięcie uchwały, wzywa- 


sobie, jeżeli nie europejskie, to przynajmniej |jącej Wys. rząd, aby w drodze właściwej wy- 


galicyjsko - lodomeryjsko - wielko-księstwo - kra- 
kowskie imię. Obecna sesja sejmowa niema 
takiego p. Piotra Cygi, albowiem tenże Piotr 
Cyga wniósł w roku bieżącym tylko jednę pe- 
tycję, i to taką, że z treści jej ogłoszonej w 


jednał ustawę, zawierającą następujące posta- 


nowienie : 
Art. 1. 
victum. 
Art. 2. Wykonanie tej ustawy, wszystkim 


Neminem captiwabimus, nisi jure 
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rowiej polecam. 


Być może przecież, że ta ustawa, która o 
bowiązywała za dawnych czasów w niektórych 
państwach, nie najlepiej ukonstytuowanych, np. 
w Polsce, która, zdaniem p. ministra Stremaye- 
ra, nigdy żadnych granic nie miała, nie byłaby 
stosowną dla państw nowoczesnych, przywrócić 
ograniczonych i posiadających ministrów oświa 
ty w tym gatunku, albo byłaby niedogodną dla 
mocarstw sąsiednich, których kanclerze nie mo- 
gliby się następnie domagać uwięzienia różnych 
Dachesnów, poszukiwanych do niedawna na te- 
rytorjum belgijskiem, a obecnie, jak pogłoski 
krążą, tropionych przez ajentów pruskich w Ga- 
licji, — być może nawet, Że taka ustawa była- 
by wprost niezgodną z dzisiejszą kulturą nie- 
miecką i z dzisiejszemi pojęciami liberalnemi o 
wolności, dlatego nieźle byłoby, ażeby Wysoki 
sejm, na przypadek nieuwzględnienia powyższej 
JA powziął uchwałę ewentualną takiej 
treści: 


Wzywa się Wysoki rząd o wyjednanie u- 


stawy, któraby zawierała następne portano- 
wienia: 
Art. 1. Każdy może być aresztowanym, o 


ile i kiedy się to podoba temu, który ma moc 
prawną albo siłę fizyczną pozbawienia go wol- 
ności, sprawa jednak każdego aresztowania pod- 
daną będzie pod rozpatrzenie właściwego sądu, 
jak tylko tenże sąd czas na to znajdzie. 

Art. 2. Sąd powołany rozpatrywać będzie 
sprawę aresztowania i jeżeli orzecze, że oska- 
rzony jest niewinnym, postawi sobie i rozwiąże 
zarazem pytanie: „czy uniewinniony w zamia- 
rze dostania się niewinnie do kozy, nagroma- 
dził sam dobrowolnie przeciw sobie takie po- 
sziaki, które wydającego nakaz aresztowania 
w błąd wprowadzić i uzasadnione przeciw te- 
muż uniewinnionemu podejrzenie wzbudzić mo- 
gły ?* 

Art. 3. W razie twierdzącej odpowiedzi na 
to pytanie, uniewinniony będzie dodatkowo ska- 
zanym na koszta procesu, w razie zaś przeczą- 
cej, postawi sobie sąd pytanie ewentualne: „czy 
ze zbiegu okoliczności nagromadziły się prze- 
ciw obwinionemu, bez jego woli takie poszlaki 
prawne, które na mocy obowiązujących ustaw 
aresztowanie koniecznem czyniły?* a w razie 
przeczącej odpowiedzi na to pytanie, ten kto 
aresztowania zażądał, skazanym będzie na kosz- 
ta postępowania sądowego, tudzież na odsiedze- 
nie w areszcie tylu dni ile niewinnie areszto- 
wany odsiedział. 


Art. 4. W razie przeczącej odpowiedzi na 
pytanie pierwsze, bez względu na to jaka bę- 
dzie odpowiedź na pytanie ewentualne, unie- 


wania poniósł, przyczem państwu służy prawo 
poszukiwania zwrotu poniesionego tym sposo- 
bem wydatku na majątku osób, które bądź 
skutkiem złej woli, bądź z powodu umysłowego 
swego niedołęztwa, niewinne czyjeś aresztowa- 
nie spowodowały. 

Przekonaniem jest mojem, że taka ustawa 
byłaby bardzo pożądaną w państwie, w którem 
za niewinność siedzi się tygodni pięć, i w któ- 
rem należności skarbowa w kwocie 10 złr. eg- 
zekwowane są w drodze trzytygodniowego a 
resztu; zaś długi cywilne, nie wyrównywające 
nawet rocznym dochodom zadłużonego, pociąga- 
ją za sobą półroczne więzienie, dla tego najgo - 
ręciej upraszam Wysokiego sejmu o powzięcie 
takiej uchwały w tej jeszcze Sesji. 

II. 
Wysoki sejmie ! 

Dohroczynna zasada , przyjęta przez więk- 
szość komisji propinacyjnej, ażeby ci, których 
się Z czegoś wywłaszcza, sami sobie za tę wła- 
suość płacili, wydałaby błogie w kraju następ- 
stwa, gdyby powszechniejsze znalazła zastoso- 
wanie. 

Piękna jest wprawdzie, szczytną i szla- 
chetną uchwała przez wysoki sejm po -dwakroć 
już jednomyślnie powzięta, ograniczająca stopę 
procentową, jest ona jednak tylko półśredkiem, 
a nadto godzi się przewidywać, że wysoki li- 
beralizm wiedeński na zamienienie jej w usta 
wę nigdy się nie zgodzi, przeciwnie zaś, wia- 
domo jest, że teuże liberalizm wiedeński miłem 
okiem patrzy na zastosowanie powyżej wzmian- 
kowanej zasady komisji propinacyjnej do wy- 
kupna prawa propinacji. 

Z tych powodów sądzę, że radykalnym 
środkiem do ulżenia krajowi w nędzy, która w 
przeciągu lat 13 grozi zupełnem wywłaszcze- 
niem wszystkich większych i mniejszych posia- 
daczy, byłoby zastosowanie zasad komisji pro- 
pinacyjnej do właścicieli wszelkich wierzytel- 
ności prywatnych, wekslowych i hipotecznych, 
upraszam zatem Wysokiego sejmu o powzięcie 
uchwały następującej treści : 

„Sejm wzywa c. k. rząd o wyjednanie w 
drodze właściwej ustawy, któraby zawierała 
poniższe postanowienia : 

Art. I. Prawo poszukiwania na dłużnikach 
jakichbądź wierzytelności i pobierania procen- 
tów, znosi się. 

Art. II. Wierzyciele spłacą się sami, byle- 
by nie wkraczali w prawa endze. 

Dalsze określenia, zdaniem moim tak w 


dze, a autonomia, jak powiada największy au- 
tonomista tegoczesny, tenże poseł Gniewosz, za- 
leży na tem, aby nikt nie śmiał kontrolować 
drugiego, kto nie jest posiadaczem takiegoż jak 
tamten mandatu. Ze stanowiska zatem wolności 
należy pozostawić wierzycielom i właścicielom 
prawa propinacji, skoro już mają spłacać się 
sami, wolność spłacenia się jak im się podoba, 
z zastrzeżeniem wszakże praw cudzych, a ze 
stanowiska antonomizmu p. Gniewosza, Wysoki 
sejm, który nie jest ciałem, złożonem z samych 
wierzycieli, ani z samych właścicieli propinacji, 
nie ma nawet prawa tychże właścicieli i wie- 
rzycieli brać pod kontrolę i wydawać albo pro- 
ponować dla nich jakieś przepisy, bo byłoby to 
centrałizmem, 'którym tenże poseł Gniewosz, 
największy. tegoczesny liberał i autonomista, 
jak powszechnie wiadomo wielce się brzydzi. 


III. 


Doszło do wiadomości mojej, że poseł E- 
razm Wolański, skutkiem małego nieporozumie- 
nia z Pytagoresem wpadł w detonomję a- 
rytmetyczhą 1 obarczony został ciężkiemi za 
rzniami tak w komisji drogowej jak i w sej- 
mie, na które jako sprawozdawcy mniejszości 
tejże komisji, nie łatwo mu zapewne będzie od- 
powiedzieć, co stać się może wielce kompromi- 
tującem dla niego. 

Jakkolwiek nie jestem wyborcą w okręgu 
czortkowskim i na p. Erazma nie głosowałem. 
przecież jako wyborcy w ogóle, gdyby się oka- 
zało, że wyborcy wybierają czasami posłów, 
nie posiadających kwalifikacji naukowych jakie 
od posła są wymagane, niech mi wolno głos 
zabrać. 

Z tego powodu ośmielam się upraszać Wy- 

sokiego sejmu, aby przed wysłnchaniem spra 
wozdania mniejszości komisji drogowej, raczył 
skonstatować, że statut krajowy bynajmniej nie 
wymaga, aby ci, którzy są na posłów wybiera- 
nymi, cztery działania arytmetyczne nmieli. że 
zatem poseł Erazm jest w najzupełniejszym po- 
rządku. 
. Na przypadek zaś, gdyby ze statutu kra- 
jowego i innych obowiązujących nstaw wyde- 
dukować się nie dała taka dla posłów, bądź w 
ogóle krajewych, bądź tylko czortkowskich li- 
cencja, tknięty współczuciem dla szanownego 
posła, oraz dla wyborców czortkowskich, smiem 
prosić, aby Wysoki sejm również przed wysłu- 
chaniem tegoż sprawozdania mniejszości uchwa- 
li} dla sprawozdawcy veniam studiorum od czte- 
rech działań arytmetycznych. 


P. S. Dalsze petycje wniosę w przyszłym 


tym projekcie jak w projekcie o wykupnie pra- | tygodniu. 


wa propinacji są niepotrzebne. Wolność, jak 


Omikron. 


A 


fo ustawy 


Mowa Wł. hr. Badeniego. 


Kiedy Wydział krajowy z polacenia Wys, 
Izby przystępywał do wypracowania projektu 
drogowej, przedstawiało mu się 
przedewszystkiem pytanie, które później było 
także głównym przedmiotem obrad, na konferen- 
cji prezesów rad powiatowych, czy nie należa- 
łoby zatrzymać ustawę drogową zr. 1366, obe- 
cnie obowiązującą, w swej mocy? Wydział kra- 
jowy był zdania, że ustawa ta nadal zatrzyma- 
ną być nie powinna, a objawiając to zdanie, 
nietyle oceuiał wartość przedmiotową, prakty- 
czną tej ustawy, ile raczej mające na uwadze 
względy wyższej doniosłości, nie mógł godzić 
się z zasadą: niejednolitego wymiaru 
obowiązków; nie mógł pogodzić się z za- 
sada, że inna ma być miara obowiązków dla 
obszaru dworskiego, dlatego że jest obszarem 
dworskim, a inna dla gminy, dlatego, że jest 
gminą. 

Nie śmialbym tutaj kategorycznie twierdzić, 
która z tych stron obowiązanych jest w ko- 
rzyści, a która w niekorzyści. Faktem jest je- 
dnak skonstatowanym, że w niektórych okoli 
cach kraju, mianowicie tam, gdzie chleba bywa 
mało, a wody dużo, zatem tam, gdzie gospoda 
ruje się w wrvnkach najtrudniejszych, dochody 
całkowite z pojedynczych posiadłości dworskich, 
nie wystarczają na utrzymanie mostów, znajdu- 
jących się we włości. Mimo to faktem jest 
skonstatowanym, że teu niejednolity wymiar 
obowiązków, dostarczał i dostarcza jeszcze pre- 
tekstu do waśni społecznej, i dlatego to głównie 
Wydział krajowy był zdania, że ustawa ta na- 
dal zatrzymaną być nie powinna. A jezeli z 
niektórych stron słyszy się zdanie, że ustawa 
mogłaby być zatrzymaną na dal, gdyby nie- 
które poszczególne postanowienia takie, jak $. 
12. i $. 13. były zmienione, to «wydział krajo- 
wy przyszedł do przekonania, że z nieniając te 
właśnie paragrafy, które stanowią podstawę i 
główną zasadę całej ustawy, zmiena ia musia- 
łaby pociągnąć za sobą radykalną zmianę całej 
samejże ustawy. 

Kiedy w ten sposób okazała się potrzeba 
wypracowania nowej ustawy drogowej, należy 
zastanowić się, ua jakich zasadach ta ustawa 
winna spoczywać, mianowicie pod względem 
poszczególnych kategorji dróg i pod względem 
środków, z których drogi te mają być budo- 
wane i utrzymywane. 

Pod tym ostatnim względem, pized innymi 
nasuwa się zasada prestacji od osób, która ma 
za sobą niewątpliwie wzgląd słuszności, bo 
słnsznem musi nazwać każdy, aby do utrzyma- 
nia dróg gprzyczyniali się wszyscy, którzy z 
tych dróg korzystają. Niemniej byłaby niewąt- 
pliwie ta zasada ze wszystkich, najłatwiejszą 
do przeprowadzenia. Ja jednak nad tą zasadą 
bliżej zastanawiać się nie chcę, bo wiem, że w 
żadnym razie nie uzyskałaby w tej Wys. Izbie 
większości. 

Mniejszość komisji przyjmuje dodatek do 
podatku jako wyłączne źródło, z którego drogi 
mają być budowane i utrzymywane. Wydział 
krajowy mniema przeciwnie, że dodatek do po- 
datku jako wyłączne źródło dochodu, byłoby 
właśnie zasadą, ze wszystkich najmniej odpo- 
wiednią. Już sprawozdanie Wydziału krajowego 
wykazało, że kraj nasz opłaca 6,153.000 złr., 
podatków bezpośrednich; w tych znajduje się 
60°, podatku gruntowego, 13%, domowo-klaso- 
wego, 14°, domowo-szynszowego, 6'/, zarobko- 
wego a 7'/, podatku dochodowego. Rolnicy za- 
tem, którzy op!acają podatki gruntowe i domo- 
wo-klasowe, uiszczają razem 737, wszystkich 
podatków bezpośrednich, a nie należy przytem 
zapominać, że kiedy stopa procentowa od czy- 
stego przychodu wynosi na podstawie stałego 
katastru 219/, i ułamek, to przy podatku do- 
chodowym minimum jest 5%,, a nie przechodzi 
nigdy 10'/,., Mamy w Galicji około 3.800 mil 
dróg gminnych, a chociażby nawet w myśl pro 
jektu mniejszości komisji, parę set mil z tego 
przeszło na kategorję dróg powiatowych. to 
zawsze jeszcze utrzymanie pozostających dróg 
gminnych, wymagałoby nakładu wediug najlżej- 
szego technicznego obliczenia około 2,000.000 
złr. rocznie. Suma ta według tego, ce wspo- 
mniałem, reprezentuja około 33'/, dodatku do 
podatku, ale wiadomo, że oprócz tego mamy 
dodatek krajowy w wysokości 85%/,, mamy do- 
datek powiatowy, mamy dodatek gminny, docho- 
dzący częstokroć do 50, a wyjątkowo i do 
100'/,, i mamy dodatek na cele szkolne. Wy- 
dział krajowy mniema zatem, że dodanie do 
tylu dodatków jeszcze tego dodatku, zrujnowa: 
łoby posiadłości gruntowe. 

Nie sądzę, iżbym był posądzony, iż prze- 
mawiam tutaj tylko za posiadłością dworską. 
Po tem, cośmy na posiedzeniu wczorajszem 
przy sposobności sprawozdania o wniosku ks. 
Stępka słyszeli, podejrzenie takie nie miało by 
uprawnienia. Wczoraj tu bowiem wykazano, że 
kiedy w r. 1567 było 164 licytacyj na gospo- 
darstwa wiejskie, a w r. 1868 271, to w reku 
1873 było ich już 614, a w r. 1874. 1026 licy- 
tacyj gospodarstw wiejskich! Nie same zatem 
posiadłości dworskie przechodzą w ostatnich 
czasach w ręce lichwiarzy, a cyfry te są tak 
przerażające, iż stają się wymowniejsze od 
wszelkich argumentów. Te cyfry dowodzą 
dobitnie, że nie należy, że nie wolno już 
bezkarnie nakładać na rolników ciężar stale 
powracający i to ciężar takiej doniosłości. Nie 
trzeba oprócz tego przepomnąć, że tylko do- 
chód gruntowy jest tego rodzaju, że zatajonym 
być nie może. Inne rodzaje dochodów, jak z 
handlu, przemysłu, z kapitałów i t. d. dużo ła- 
twiej mogą być zatajone, bo to, co jest w kie- 
szeni, łatwiej jest schować, jak to, co na jawie. 
Jeżeli więc te innego rodzaju dochody będą 
zatajone, to nie będzie od nich podatku, a jak 
nie będzie podatku, to nie będzie i dodatku, a 
kto będzie musiał zastępywać zatajony ten do- 
datek do podatku? — rolnik, posiadłość grun- 
towa. 

Mniejszość komisji powołuje się na powagę 
konferencji prezesów rad powiatowych, których 
większość oświadczyła się przeciw zasadzie 
prestacji. Przepomniała jednak mniejszość, że 
ta sama konferencja oświadczyła się także je- 
dnogłośnie, z wyjątkiem jednego czy 2 głosów, 
przeciw zasadzie dodatku do podatku. 

Głos w Izbie: więc czegoż chciała? 

(Chciała starą ustawę zatrzymać). Co do 
pojedynczych kategoryj dróg: mniejszość komi- 
sji uznaje wprawdzie potrzebę zatrzymania w 
zasadzie kategocji dróg krajowych, jednak tylko 
o tyle, o ile drogi krajowe już dziś jako takie 
istnieją, to jest zatrzymuje te tylko, które dziś 
już ustawą krajową za krajowe zostały uznane. 
W przyszłości zaś nie wolno sejmowi już po 
wieczne czasy, chociażby w skutek zmiany Sto- 
sunków handlowych Inb przemysłu, lub w sku- 
tek budowy kolei żelaznych, lub też innych nie- 
przewidzianych okoliczności, drogi, która na- 
brała ważności krajowej niezaprzeczonej, cho- 
ciażby stała się dla kraju niezbędną, nie wolno 
jnż sejmowi uznać jakąkolwiek drogę pod ża- 
dnym warunkiem za krajową. 


Toby jeszcze było mniejsze, ale nie wspo- 
mina nam nawet mniejszość komisji, co właści- 
wie ma się stać z drogami krajowemi dziś u- 
stawami krajowemi za takie uznanemi, jeżeli te 
dotąd nie są wybudowane, a sejm ich ekska- 
merować nie zechce? Dziś mamy takich dróg 
13; a to najprzód 9 wiadomych dróg, które 
sejm uznał był za najnaglejsze ze wszystkich; 
w roku zeszłym przybyła do nich droga, z Rze- 
szowa przez Głogów, Nisko do Nadbrzezia, da- 
lej budują się jeszcze: droga z Dębicy do Nad- 
brzezia, droga Żółkiewsko - Krystynopolska i 
droga Krzywcze- Borszczowska; razem jest 
więc takich dróg 13. A jakiego to rodzaju są 
te drogi? Panowie wszyscy, jak tu jesteście, 
słyszeliście przez szereg lat ostatnich, że ze 
wszystkich krzeseł poselskieh, że przez posłów 
wszystkich kurji podnoszono nadzwyczajną waż- 
ność tych właśnie dróg, niezbędną ich dla kraju 
potrzebę i nagłość. 

Wolno zatem przedkładając projekt do u- 
stawy raczej przypuścić, że sejm takich dróg 
ekskamerować nie zechce, jak przeciwnie, że 
sejm nie powie, iż wszystko, co przez szereg 
lat, przezeń uznanem było za białe raptem je 
dnego pięknego poranku stało się czarnem! 

Pytam się więc, co będzie w tym wypad- 
ku, jeżeli sejm tych dróg ekskamerować nie 
zechce, co się ma wówczas z temi drogami 
stać ? Sejmowi nie wolno ich budować, bo S$ 
6. i 14. projektu mniejszości komisji orzekają, 
że sejmowi wolno tylko wyznaczać fundusze na 
utrzymanie dróg krajowych, na budowę zaś 
dróg krajowych, nie wolno sejmowi funduszów 
wyznaczać! Ba! ale powiatom nie wolno także 
ich budować, bo $. 7. projektu mniejszości mó- 
wi, że fundusze powiatowe tylko na drogi po- 
wiatowe mogą być użyte. Cóż się więc ma stać 
z temi nieszczęśliwemi drogami?.. Ja tego nie 
wiem, mniejszość kamisji nam nic o tem nie po- 
wiedziała, zapewne szanowny sprawozdawca 
raczy to nam ustnie objawić. 

Obawia się mniejszość komisji, że przez 
przyjęcie projektu Wydziału krajowego „nie- 
produkcyjne wydatki administracyjne byłyby 
zwiększone.“ Źałuję bardzo, że szanowna mniej- 
szość komisji nie raczyła nas objaśnić, w jaki 
to tajny sposób ona zamyśla urządzić te ad- 
ministrację techniczną, rozstrzeloną na 74 po- 
wiaty, w których wszystkich, równocześnie na 
wszystkich punktach ma się budowa dróg pro- 
wadzić. 

Utinam sum falus vates, ale mnie się zdaje, 
że wypadnie jej urządzić tę administrację tech- 
niczną tak, że zamiast kilkunastu krajowych 
inżynierów dziś urzędujących, wypadłoby ich 
ustanowić 74. Wprawdzie za to obiecuje nam 
mniejszość komisji, że przybędzie krajowi co 
roku 24 mil drogi. Jako dowód, że ta obietnica 
zostanie ziszczoną, ofiarnje nam mniejszość ko- 
misji, eo? oto gołosłowne twierdzenie. Ja zaś 
na podstawie dokumentów urzędowych, na pod- 
stawie rachunków, które właśnie same powiaty 
przedstawiają Wydziałowi krajowemu z budowy 
dróg powiatowych, na które uzyskują subwen- 
cję z funduszu krajowego, mogę dowieźć, że w 
rzeczywistości koszta budowy dróg powiato- 
wych przez same powiaty administrowanych, i 
to nawet w powiatach, które stosunkowo naj- 
lepiej są administrowane, koszta budowy jednej 
mili powiatowej, przeciętnie wynoszą od 40 do 
50.000 złr. Kiedy więc mniejszość komisji na 
poparcie swej obietnicy ofiarowała nam tylko 
gołosłowne swoje twierdzenie, to niech i mnie 
wolno będzie ofiarować jej nawzajem twierdze- 
nie moje, wprawdzie także gołosłowne, acz mo- 
że na niejakiem doświadczeniu oparte, że przy 
takiej administracji na 74 powiatów rozstrzelonej, 
przy równoczesnem rozpoczęciu bndowy na 
wszystkich punktach, administracja techniczna 
poźre bez mała połowę składki, zebranej z tego 
10 procent dodatku, proponowanego przez mniej- 
szość komisji. Ale może Wysoka Izba myśli, że 
przynajmniej mniejszość komisji będzie miała 
drugą połowę tej składki do propozycji dla bu- 
dowy dróg? Bynajmniej, albowiem mniejszość 
przepomniała zupełnie, że mamy dziś w kraju 
już coskolwiek istniejących dróg powiatowych, 
mamy ich mniej więcej tyle, co i dróg krajo- 
wych. Te drogi muszą się przecież konserwo- 
wać. Kto i czem ma ich konserwować. 

Przypuszczając zresztą nawet, że dla mniej: 
szości komisji wszystko pójdzie najpomyślniej, 
że wnioski mniejszości będą w Izbie przyjęte, 
że obietnice jej, co do budowy dróg powiato- 
wych będą ziszczone, że uzyskamy zatem w 4. 
latach 190 mił nowych dróg powiatowych, w 8 
latach 200. a w 12 latach 300 mil itd. Pytam 
się zatem, kto wtedy i czem drogi te nowe bę- 
dzie konserwował. Czy mają się konserwować 
same? bo na ich konserwację niema w preli- 
minarzach mniejszości ani wzmianki, po prostu 
o tych kosztach wszystkich przepomniała zu- 
pełnie mniejszość komisji; wprawdzie jeżeli 
wniosek mniejszości będzie przyjęty, to przy- 
sługiwać jej będzie prawo na przyszłej sesji, 
znowu domagać się od sejmu dalszego 10 pret. 
dodatku już wtenczas na samą budowę, i nie 
wątpię też, że z tego przysługującego jej pra- 
wa częsty i gęsty użytek będzie jeszcze mu- 
siała robić. 

Jeżeliby mniejszość komisji zaś mniermała, 
że budowa drogi dałaby się przeprowadzić bez 
technicznego kierownictwa, z równą łatwością, 
z jaką n. p. piszą się wnioski do nstawy kra- 
jowej, to mogę się powołać na sprawozdania 
mnogich Wydziałów powiatowych. jak n. p.: 
ropczyckiego, podhajeckiego, wieliekiego, raw- 
skiego, kolkaszowskiego i wielu innych, które 
bądź dopraszają i domagają się pomocy techni- 
cznej dla swych dróg powiatowych od Wy- 
działu krajowego, przez wysłanie im inżynie- 
rów krajowych, bądź też otwarcie przyznają, 
że fundusze na budowę dróg powiatowych bez 
wiadomości technicznych wyłożone, zupełnie 
zmarniały (p. Wolański się uśmiecha), Mam o- 
ryginalne relacje w tym względzie, tu pod rę- 
ką, któremi mogę służyć. 

Jeżeli zaś w sprawozdaniu mniejszości 
znajdujemy takie np. motywa i takie twierdze- 
nia, że potrzeba i nagłość budowy dróg w ka- 
żdym powiecie jest jedna i ta sama, że dziś we 
wszystkich powiatach drogi krajowe zastąpio- 
ne są kolejami żelaznemi, że dodatek 10 pret. 
uczyni w każdym powiecie od 8 do 10 tysięcy 
złr. to już i wuioski z takiego rodzaju przypu- 
szczeń wysnute, muszą być mylne, i nie mogą 
odpowiadać potrzebom kraju. Czy zresztą dla 
administracji nie już technicznej, ale dla admi- 
nistracji właściwej, we wszystkich 74 powia- 
tach znajdą się ludzie, którzy posiadając odpo- 
wiednie zaufanie, zechcą i będą mogli cały swój 
czas poświęcić administracji dróg powiatowych, 
czyli znajdą się w tych 74 powiatach ludzie, 
którzy zechcą osobiście strzedz nieprzerwanie 
od wszelkich możliwych nadużyć, ja przesą- 
dzać nie chcę, chociaż niejeden akt w archi- 
wum Wydziału krajowego spoczywający, mógł- 
by w tej mierze dać więcej jak dostateczne 
wskazówki. Zresztą, tam, gdzie tacy ludzie chcą 
i mogą, tam też Wydział krajowy. chętnie ich 
do współdziałania powołuje, przeważne stano- 


wisko w administracji budowy dróg im wyzna- 
cza, naich ingerencją największą kładzie wagę, 
i przy ich też pomocy, posiłkowanej odpowie- 
dniemi wiadomościami technicznemi, pod wzglę- 
dem przyszłych kosztów budowy dróg, nie gor- 
sze od mniejszości komisji rokuje sobie na- 
dzieje. 

Kiedy już jestem przy kwestji kosztów, to 
niech mi wolno będzie w odpowiedzi na pe- 
wne cyfry, które jako zwiastuny dzisiej- 
szego wniosku mniejszości przeznaczone były 
torować mu drogę, przytoczyć cyfry urzędowe, 
przez oddział rachunkowy Wydziału krajowe- 
go zestawione wraz z wyłuszczeniem, ze- 
Siawionem przez oddział techniczny Wydzia- 
łu krajowego które to cyfry za przyzwoleniem 
Wysokiej Izby i Jego Eks. marszałka pozwolę 
sobie odczytać. 

Muszę przedtem uczynić uwagę, że cyfry 
te zestawione są tylko za 8 lat, na podsrawie 
zamknięć rachunkowych, gdyż zestawienie za 9 
rok 1874 nie może jeszcze być zrobione na 
podstawie zamknięcia rachunkowego, które do- 
piero w czerwcu będzie dokonanem, natomiast 
w wykazie za r. 1874 objęte jest wszystko, co 
po koniec marca br. było asygnowane, chociaż 
przypuścić należy, że z kredytów otwartych 
niektóre nie będą wyczerpane Żż: zatem coś 
z tego jeszcze do funduszu krajowego wróci. 
W wykazie tym jest każdy wydatek poszcze- 
gólnie wykazany za każdy z ubiegłych 9 lat, 
odczytam jednak tylko łączne cyfry ze wszy- 
stkich lat dziewięciu, zwłaszcza, że zamyślam 
po przeczytaniu złożyć ten wykaz na stół Iz- 
by, celem umożliwienia przejrzenia i sprawdze- 
nia szczegółowego, (czyta) w ogóle kosztowały: 
zarząd za wszystkie lata 644.214 złr, budowa 
nowych dróg 1,050.372 złr., utrzymanie i czę- 
ściowa rekonstrukcja razem 2,155.839 złr. Ra- 
zem więc cały wydatek ogólny na drogi tak z 
ogólnego funduszu krajowego jak z myt na 
drogach krajowych od r. 1866 do końca mar- 
ca 1875 wynosi 3,850.427 złr. 15 ct. 

Wyłuszczenie użycia tych funduszów. 

1) W r. 1868 odebrano dróg krajowych 159 
mil. 1120 sążni, ekskamerowano (Siwka-Halicz) 
2 mil 1826 s. Pozostało 156 mil 3294 sążni. 

Uwaga, Cyfra 159 mil 1120 sążni wypadła 
po szcezegółowem teraz dokonanem sprawdzeniu 
wszystkich protokołów odbiorczych z r. 1868 i 
różni się od cyfry ogólnej przez rząd podany 
o 1243 sążni. 

2) W r. 1875 jest dróg krajowych 174 
mil 844 sążni. Przybyło nowych 17 mil 1550 
sążni. 

i Uwaga. Cyfra 174 mil 844 s. jest wynikiem 
korektury, wprowadzonej do pierwotnego wyka- 
zu rządowego, oraz dodania części dróg zbu- 
dowanych w 1874 roku, lecz dotąd nie skolau- 
dowanych i z tego powodu wykazem poprzed- 
nim nieobjętych. 

3) Przebudowano do r. 1875 z gruntu, 11 
mił 1664 s. Wybudowano zatem 28 mil 3214 
sążni. 

Uwaga. Ponieważ w wykazie obecnym bu- 
dowa dróg nie oddanych przez rząd, objętą 
jest razem z budową dróg oddanych, jako ist- 
niejących, a nadto także drogi zbndowane w 
r. 1874 lecz dotąd nie skolaudowane, przeto 
suma dróg zbudowanych podana pierwej w ilo- 
ści 23%, podnosi się do 28 mil 3214 s., zaś 3 
mile, wykazane w poprzednim wykazie jako re 
konstruowane, wchodzą do dróg, które jak niżej 
się wykazuje, w ilości 35 mil 786 s. przez sto- 
pniową rekonstrukcję doprowadzono do dobre- 
go stanu. 

4, Stau dróg przy ich oddaniu nie był na- 
leżycie skonstatowany przez Wydziały powia- 
towe. Nie było żagłnej normy staiej, każdy Wy- 
dział oceniał stan dróg według innej zasady. 
Późniejsze zarządzenia Wydziału krajowego, 
mianowicie opis ich stanu przez inżynierów, jak 
również zbadanie pokładu kamiennego, przeko- 
nały, że było: 

W r. 1869 w stanie dobrym 10 m. 2500 s. 
średnim 46 m. 2125 s., złym 74 m. 2350 s., do 
zupełnego przebudowania; zaś w r. 1875 w 
stanie dobrym 64 m. 1622 s., średnim 77 m. 
3043 s. złym 32 m. 179 s. 

Czyli, że w ciągu 6 lat doprowadzouo : do 
dobrego stanu 35 mil 786 s., do średniego sta- 
nu 31 m. 918 s., wybudowano nowych 17 m. 
1550 s., przebudowano zupełnie z nowego 11 
m. 1664 s. 

Obecnie zaś pozostaje złych dróg tylko 32 
mil i 179 s$., z których 6 mil 3355 s wymaga 
jeszcze zupełnego przebudowania. 

5) W chwili odbioru dróg krajowych koń- 
czył się właśnie perjod trwania mostów drew- 
nianych. Były one zatem w stanie zupełnie 
złym. Z murowanych dawniej mostów, wiele 
bardzo było budowanych bez Żadnych funda- 
mentów, Z kamienia rzecznego na glinie. Powo: 
dzie brały je rok za rokiem. Większą część 
trzeba było przebudować. Obecnie na 2372 
mostów jest: 

w dobrym stanie 1472 
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Uwaga. Wliczono już mosty zbudowane 


świeżo. 

6) Od r. 1866 po włącznie 1874 wydano 
na cele drogowe ogólną sumę 3,827.091 złr. 

Rozkładając tę sumę na skalę dodatków 
krajowych do podatków przy zasadzie, że 1 
cnt. dodatku czyni 60.000 złr. (przeciętnie na 
wszystkie 9 lat poprzednich) wypadnie, że wy- 
datki drogowe w powyższych latach wynosiły : 

w roku 1866 cent 0.94 
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Przeciętny zaś dodatek z tych 9 lat czyni 
centów 7.13. A 

7) Budowa nowej drogi lub zupełne prze- 
budowanie dawnej wynosi (przy znacznych je- 
dnak różnicach w kosztach każdej z poszcze- 
gólnionych dróg przeciętnie na milę 36.509 zł. 
(bcz kosztów zarządu) zaś z kosztami zarządu 
40.000 złr. 

7) Konserwacja jednej mili wraz za stop- 
niową rekonstrukcją wynosi przeciętnie z ko- 
sztami zarządu 2400 złr. okrągło. 

Przyczem zwrócić należy uwagę, że w la- 
tach 1866, 1867 i 1868 nie dawano prawie ża- 
dnej konserwy, skutkiem czego, jak również o 
gólnie ztego stanu dróg, ta przeciętna suma ko- 
sztów konserwacji wraz ze stopniową rekon- 
strukcją 1 mili jest za małą, ażeby drogi kra- 
jowe bez jednorazowego użycia całej sumy 
1,250.000 złr. przez Wysoki sejm uchwalonej, 
doprowadzić do normalnego stanu, po użyciu 
zaś tej sumy spadnie bardzo znacznie przecię- 
tny koszt konserwacji 1 mili. 

9) Koszta zarządu jednej mili drogi czynią 
przeciętnie 410 złr. na rok, obliczona zaś przy- 
puszczalnie w sprawozdaniu z r. 1874 kwota 


573 złr. i różniąca się znacznie od tej przecię- 
tnej pochodzi ztąd, że od wydatku ogólnego na 
zarząd nie odliczono kwoty 24.300 złr. prze- 
znaczonej ua nadzwyczajne wydatki administra- 
cyjne, mianowicie zaś : trasowanie kolei  wicy- 
nalnych, niwelację, pomiar metryczny i zdjęcie 
planów sytuacyjnych dróg krajowych, oraz nie 
odliczono wydatku na zarząd budowy dróg 
nowych. 

10. W przypuszczeniu, że Wydział krajowy 
przez ubiegłych 9 lat mialby po 15 et. dodat- 
ków krajowych, otrzymałby był w tym czasie 
na drogi krajowe 8,100.000 złr., że zaś miał 
3,850,427 złr., przeto za pozostałą sumę 4,249.573 
złr. byłby mógł Wydział krajowy zbudować 
nowych dróg 98 mil., przebudować 7 mil., wszyst- 
kie drogi mieć w dobrym stanie i kraj 
miałby ich 272 mil. 

11. Nowo wybudowane drogi SĄ: 

1037 sąż. 


Lubelska 1 mil. 
Słotwina- Sandecka MAA ZG 
Gorlice-Konieczna 0 „ 1040 , 
Zakluczyn-Niedzica 2 m 900 A 
Dębica-Nadbrzeże 9" (7% 31807 
Zółkiew-Mosty IZ GA T 
Sniatyn-Załuże O = 3450 s» 
Razem 17 „ 1550 , 
12. Stare przebudowane: 
Słotwina-Sącz 1 mil. 2000 3ąż. 
Zakluczyn-Niedzica 3 4 Pe, 
Krościenko-Szczawnica 0 „ 2000 , 
Gorlice-Konieczna oa =3000 "4 
Sielce-Zaleszczyki l „ 1000 , 
iwonicz-Mosorówka |. 11.664 %, 
Sniatyn-Horodenka EE 
Razem 11 ẹ„ 1664 , 
Ogółem wybudowano 28 3214 , 


13. Niezależnie od budowy nowych dróg, 
przebudowania zupełnego starych, wybudowano 
jeszcze większe mosty: 

1. Na drodze Krościenko-Szcza- 
wnica pod Szczawnicą na Dunajcu 
kratowy 40 sąż. długi 

2. Na drodze Czorsztyn-Zaborni- 
ca pod Dębnem na Dunajcu 55 sąż. 
długi 

8. Pod Nowym Targiem na Du- 
najcu 33 sąż. długi 

4. Na drodze Bełzec-Jarosław 
104 sąż. długi 

5. Na drodze Czortków-Manaste- 
rzyska most na Strypie 13 sąż. długi 
kratowy 

6. Na drodze Sielce-Zaleszczyki 
w Jezupolu (przerobiony) 92 s. długi 

Oprócz tego na innych drogach 
4 mosty po 25 sąż. za sumę 20.000 zł. 

14. Z funduszów drogowych w ogólnej cy- 
frze na pierwszej stronicy podanych oprócz bu- 
dowy, konserwacji dróg, Wydział krajowy wy- 
konał: zdięcie planów sytuacyjnych niwelacji 
podłużnej i pomiaru metrycznego na 130—132 
mil, uregulował kamieniolomy na 65 milach, 
trasowano nowych dróg krajowych 80 mil, 
trasowano i przygotowano przedwstępny pro- 
jekt budowy kolei wieynalnych 38 mil. 

Czyli przytoczone cyfty urzędowe odpowia 
dają rozsiewanym pogłoskom, pozostawiam to 
do ocenienia Wys. Izbie (brawo). Dla dokła 
dniejszego rozpatrzenia składam wykaz ten na 
"a Wys. Izby. (P. Zyblikiewiez: bardzo do- 
rze). 

Pozwolę sobie przedłożyć jeszcze wykaz 
porównawczy kosztów zarządu i dróg rządo- 
wych i krajowych. Otóż ztego wykazu wynika, 
że na bndowy rządowe w Galicji, preliminowa.- 
no na rok 1875 (licząc w przybliżeniu 400.000 
złr. na budowy nadziemne) 1,547.000 złr., zaś 
na koszta zarządu preliminowano 426.244 złr. 
Wynoszą więc koszta zarządu budowli rządo- 
wych 27:5 pre. ogólnej dotacji. Koszta budowy 
i utrzymania dróg krajowych wynoszą 867.338 
złr. zaś koszta zarządu wynoszą 125.982 złr. 
koszta zarządu dróg krajowych wynoszą więc 
145 pre. kosztów budowy. 

Jest zatem stosunek kosztów zarządu kra 
jowych do kosztów zarządu rządowych jak 
145 do 27.5 (brawo), przyczem zauważyć na- 
leży, że gdyby budowle nadziemne, jak: w Kul- 
parkowie, Krakowie, w szkole weterynarji, bu- 
dowa drugiego piętra w szpitalu lwowskim, i 
t. p., które wszystkie przez oddział techniczny 
Wydz. krajowego są nadzorowane, w obliczenie 
były wciągnięte, cyfry te wypadłyby jeszcze 
znacznie korzystniej. 

Wracając do wniosku większości komisji 
konstatuję, że większość komisji zgodzila się 
nietylko na główne zasady projekto Wydziału 
krajowego, ale i na największą część poszcze 
gólnych jego postanowień. 

Tam gdzie zdanie komisji od zdania Wy- 
działu kraj. się różni, idzie więcej o dodatki 
do projektu Wydziału krajowego, a niżeli o 
zmiany naszych propozycji. Najw ększej części 
tych dodatków nie mogę odmówić utylitarności 
i godzę sę na nie, dlatego też proszę imieniem 
Wydziału krajowego, aby Wys. Izba raczyła 
wniosek większości komisji wziąść za podstawę 
do dyskusji specjalnej (brawo). 


45.000 zł. 


10.000 zł. 
4159 zł. 


27.000 zł. 


13.000 zł. 


7.500 zł. 


Posiedzenia sejmowe. 


Ośmnaste posiedzenie d. 14. maja. 
Początek posiedzenia o godz. 10 min. 40. 


Przewodniczący Alfred hr. Potoeki, mar 
szałek krajowy, komisarz rządowy p. Bart- 
mański. 

W dalszym ciągu wniesiono do sejmu na- 
stępujące petycje: 

1) Rohatyn Wydział powiatowy, uprasza o 
gruntowną reformę ustawy gminnej. 2) Tenże 
Wydział o włożeniu obowiązku ua Rady szkol- 
ne okręgowe, wypełniania ścisłej kontroli nad 
Radami szkolnemi miejscowemi. 3) Bucyki gnima 
o pozostawienie e. k. sądu pow. w Grzymało- 
wie. 4) Przeróśl gmina, o zapomogę dla paro- 
cha swego ks. Dyonizego Buraczyńskiego, po 
żarem zniszczonego. 5. Krasicki Edmund, o wy- 
jednanie, ażeby c. k. żandarmerja przy patro- 
iowaniu, każdą w nocy jadącą z drzewem furę 
przytrzymała 1 legalne pochodzenie drzewa kon- 
statowała. 6) Chrzanówka gmina, o pozosta- 
wienie c. k. sądu pow. w Grzymałowie. 7) Bi 
litówka gmina, o pozostawienie e. k. sądu pow. 
w Grzymałowie. 8) Lis Anna, wdowa po nau- 
czycielu o jednorazową zapomogę i umieszcze- 
nie najstarszego syna w jakim instytucie. 9) 
Jodłowa gmina, o udzielenie prawa do poboru 
myta mostowego na drodze Jodłowsko-Rygiel- 
skiej i Jodłowsko-Dębowskiej. 10) Ilnicki Mel- 
chior, o wliczenie lat służby państwowej spę- 
dzonych do lat służby nauczycielskiej i o przy- 
znaniu dodatku pięcioletniego. 11) Jordan Sa- 
lomea, o subwencję na wydawnictwo pisma 
W łościanin i Zagroda. 12) Wydział Towarzy- 


stwa „Sokoł*, o przywrócenie dawniej pobiera- 
nej subwencji w kwocie. 1000 złr. 13) Kraków, 
gmina, o założenie domu pracy w Krakowie. 
14) Zarząd muzeum narodowego w Rapperswy- 
lu, o materjalną i moralną pomoce na urządze- 


nie nieustającej wystawy artystycznej rolniczo- 
przemysłowej. 

Petycje te przekazano według przedmio- 
tów, właściwym komisjom, a mianowicie: edu- 
kacyjnej, terytorjalnej, budżetowej, administra- 
cyjnej, petycyjuej i do Wydziału krajowego ja- 
ko komisji, (petycja o pobór myta). 

Na porządku dziennym dalszy ciąg roz- 
prawy ogólnej nad ustawą drogową. Zapisani 
jeszcze do głosu za wnioskiem większości ko- 
misji pp. Cywiński, Gross, br. Baum, Krzeczu- 
nowiez, Skrzyński, zaś przeciw wnioskowi pp. 
Włodek, Gniewosz, Kocyłowski, Jędrzejewski, 
Laskorz, ks. Zakliński, Spławiński, Kuzara, 
Michalski, Kobylarz, Żołądź, opróez tych zapi- 
sali się jeszcze pp. Zyblikiewiez, Grocholski 
i Szott. 

Poseł Cywiński. Nie będę się rozwodził 
nad wnioskami, które już poprzedni mowcey po- 
ruszyli, oświadczam tylko w ogóle, że jestem 
zupełnie przeciwny projektowi mniejszości, zga- 
dzam się zaś w zasadzie z większością, jakkol- 
wiek w pewnych szczegółach z nią się różnię. 
Skład tegorocznej komisji drogowej jest pra- 
wie ten sam co W r.z. z wyjątkiem tylko mnie, 
który do niej w r. z. naieżałem. Projekt tego- 
roczny różni się jednak od projekiu zeszłoro- 
cznego zasadniczo w niektórych punktach. Pier. 
wszą taką różnicę widzi mowca w S$. 17 i 18 
tegorocznego projektu (o prestacjach i ich za- 
mianie 1a pieniądze), i zapowiada do tych pa- 
ragrafów poprawki, które ogótowo uzasadnia, i 
oświadcza, że w razie ich nieprzyjęcia przeciw 
całej ustawie głosować będzie. Nie zgadza się 
także mowea, ażeby na gminy i obszary 
dworskie, nałożony był obowiązek kontrolowa- 
nia się wzajemnego i niejako delatórstwa, któ- 
re dać może powód do ciągłych waśni. Zapo- 
wiada więc mowca zasadniczą poprawkę, co do 
repartycji prestacji między obszar dworski i 
gminę. 

Marszałek odracza podanie do poparcia 
tych poprawek aż do rozstrzygnięcia, czy pro- 
jekt większości przyjętym będzie za podstawę 
obrad, 

Posel Zyblikiewicz. Nie wiem czy jest 
więcej posłów, kiórzyby byli w tem położeniu 
jak ja, to jest: pragnąc, żeby nstawa drogowa 
przyszła do skutku, musiałbym jednak przeciw 
obu projektom głosować. Wszystko, co słysza- 
łem przeciw projektowi większości, ma podsta- 
wę. Zasada prestacji od bydła jest niesprawie- 
dliwą, konskrypeja zaś jest środkiem mozol- 
nym, kosztownym, a przedewszystkiem niesły- 
chanie wstrętnym. Projekt mniejszości nie kwa- 
lifikuje się nawet do poprawienia, pomimo że 
podstawa jest słuszną W tem jednak chybia 
projekt mniejszości, że żąda od ludności tego, 
czego ona nie ma, a marnuje to, co ma, to jest 
pracę. Zdaje mi się jednak, że temu wszystkie- 
mu zapobiedz łatwo. Za podstawę wymiaru pre- 
stacji przyjąć można podatek, ale żądać ich na- 
leży w naturze, z możnością pewnej reluicji. 
Pojmuję, że i ta podstawa nie jest bez zarzutu, 
bo niektórzy mieszkańcy nie płacą podatka bez- 
pośredniego, choć mają bydło. Tych możnaby 
pociągnąć do prestacji od bydła, a że są i ta- 
ty, którzy i tak uniknęliby ciężaru, chociaż ko- 
rzystają z dróg, więc dla takich należałoby u- 
stanowić jeszcze inną zasadę, którą komisja 
winnaby obmyśleć. Dlatego stawiam do przyję- 
cia w jeneralnej jeszcze dyskusji wniosku na- 
stępującego : 

Sejm uchwali: 

Projekt zwraca się komisji drogowej dla 
przerobienia go w następującym kierunku: 1) 
Podstawą do Żądania i wymiaru prestacji mają 
być podatki bezpośrednie. 2) Prestacje żądane 
być mają w naturze, z wolnością reluowania ich na 
pieniądze. 3) Mieszkańcy, niepłacący podatków 
bezpośrednich, pociągani być mają do konkuren- 
cji na podstawie posiadanego bydła pociągo- 
wego. 

Przemówienie i wniosek p. Zyblikiewicza 
Izba z wielkiem zadowoleniem brawami przy- 
jęła i licznie poparła. 

Poseł Gross. Wniosek większości różni się 
od wniosku mniejszości w dwóch zasadach, « 
mianowicie w tem, że nie chce dróg krajo- 
wych. 

Głosy. Tego niema we wniosku. (Szmer.) 

Marszałek wzywa, ażeby nie przerywano 
mowcy. 

Poseł Gross. Stosuję się do tego, co mam 
wydrukowane, i co jest we wniosku. Muiejszość 
nie chce, żeby były drogi krajowe, bo nie chce, 
żeby je nadal budowano, różni się także mniej- 
szość co do podstawy prestacji. Jest jeszcze 
trzecia różnica, a mianowicie drogi konkuren- 
cyjne, które we wniosku muiejszości nie istnie- 
ją, ale że we wniosku mniejszości drogi powia- 
towe są tak uwzględnione, że mogą zastąpić 
drogi konkurencyjne, więc tylko do dwóch po- 
wyższych zasad się ograniczę. Zasada, usuwa- 
jąca drogi krajowe, przyjętą jest w innych pro- 
wincjach w Austrji, i zasadzie tej nie sprzeci- 
wiałbym się, sam bowiem zasiadając w Wydziale 
krajowym, stawiałem wniosek stopniowego eks- 
kameryzowania dróg krajowych, ale nie zga- 
dzam się z motywami mniejszości, oraz zaprze- 
czam, Żeby to już teraz nnas zaprowadzić było 
można. Co do motywów, Są niemi cyfry z grantu 
fałszywe, cyfry, których samo wygłoszenie w 
komisji drogowej spowodowało nieprzyjaźne nam 
dzienniki do kłamiiwych pogłosek o mniemanem 
marnotrawstwie, a nawet o kradzieżach Wy- 
działu krajowego. Dla was, panowie, nie potrze- 
ba zbijać tych eyfr, których fałszywość została 
już wytkniętą, ale pozwólcie mi, abym przez te 
okna mówił do kraju (głośne brawo), Mowca 
wchodzi dalej w szczególowy rozbiór cytr, przez 
p. Wolańskiego w komisji drogowej podawa- 
nych, i jakie w nich się mieszczą absurda. Ale 
nietylko w komisji wystąpiono z temi cyframi, 
vdważono się z czemś podobnam przyjść do tej 
Izby, jak tego sprawozdanie mniejszości dowo- 
dzi. Mowca wykazuje i w sprawozdaniu fanta- 
styczność rachunków p. Wolańskiego, które ko- 
niecznie wypaść mu musiały tak, jak chciał, i 
dodaje, że już z tego względu, że podstawą 
wniosku mniejszości są daty naciągane, nigdyby 
nie wotował za tym wnioskiem. 

Dalej mowca wykazuje, że wniosek mniej- 
szości nie byłby na czasie i nie byłby pożyte- 
czny dla kraju. Stawiałem sam wniosek powol- 
nego ekskameryzowania dróg krajowych, jednak 
jak wtenczas tak i dziś tylko warunkowo zga- 
dzać się na to mogłem. Bo że tak jest w in- 
nych krajach, to jeszcze nic nie dowodzi. Tam 
gdy przyszła ustawa drogowa, wszystkie już 
drogi były szntrowane, wszystkie miały jedną 
kwalifikację, My bardzo mało mamy dróg bi- 
tych i mamy okolice, gdzie nawet mowy o tych 
drogach być nie może, na zniesieniu więc dróg 
krajowych ucierpiałby niezmiernie handel eks- 
portowy, gdyż tylko władza centralna, cały kraj 
obejmująca, oceniać może jakie drogi dia han- 
dlu wywozowego są potrzebne; ze stanowiska 
zaś powiatowego dokładnie sądzić o tem niepo: 
dobna. Póki więc nie będziemy mieli więcej 
dróg, które dla kraju całego Są potrzebne, o 
zaniechaniu dróg krajowych mowy być nie mo: 
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Dalej mowca wykazuje, że wniosek mniej-|mywane z funduszów powiatu, aby podstawy 


zo ści nakłada takie ciężary na obszary dwor | obliczania prestacji byly dla wszystkich jedna- 
$ ie, że żaden wójt nie zualazłby się w kraju, kowe, to jest, żeby każdy byl powołany jak we 
mb ryby takie żądania stawiał Z tych przy- Francji, do prestacji od bydła domu, osoby i 
lu- yn mowca stawia waiosek przejścia do po- jt. p, dalej żeby na drogi powiatowe nie uży- 
AA ydku dziennego nad wnioskiem mniejszości. | wano ani wyłącznie, ani nawel przeważnie pre- 
ja: łośne brawo). stacji. Co ilo odroczenia, mowea sądzi, że bylo- 
W czasie mowy p. Grossa chwilowo zastę- |by to przejściem do porządku dziennego i od- 
> wał marszałka wicemarszałek ks. biskup | roczeniem całej sprawy. ad calendas graecas 
ani upnicki. Przytem wnioski odraczająte w hodzą w Szcze- 
ko- Posei Gniewosz, oświadcza, że będąc|góły, które wlasciwie należą do specjalnej dys- 
guz zeciwnym obu wnioskom zapisał się do gło- kusji. (Brawo ) , i l 
pp. przeciw, w wielu punktach jednak zgadza Poset Gr och olski. Tak projekt. więk- 
ki, ; z większością, a ponieważ nie chciałby, że- | szości, jak mniejszości, obejmuje trzy kategorje 
ra, w tej sprawie nie nie zrobiono, przeto za |dróg Co o dróg krajowych, mniejszość propo- 
e erza postawić wniosek, dążący do praktycz |nuje bardzo doniosłą zmianę, zdaje się przeć eż, 
ski g0 rozwiązania tej kwestji. Nie podziela|że ci panowie się mylą, gdy przypuszczają, że 
: lania, że istniejąca ustawa drogowa nie da|mamy już tyle dróg żelaznych, że drogi krajo- 
si! ę poprawić. Wniosek większości zgadza się z| we straciły już charakter dróg krajowych. Tak 
pos w wielu względach, co mowca szezególowo | przecież nie jest, a gdyby tak było, to tembar- 
> pkazuja. Z tego powodu mowca sądzi, że na dziej straciłyby ogólno - pożyteczny charakter 
za- tałoby poprawić dawną ustawę w ducha wię drogi rządowe, i gdyby tak było, to rząd przy 
ol- zości komisji, i stawia wniosek odraczający. |szedlby do nas z żądaniem, żebyśmy te drogi 
1ę. statecznie poparty, który brzmi : na kraj wzięli. Co do dróg gminnych, o które 
'a- Wysoki sejm zechce nchwalić : tu głównie chodzi, wszyscy mówią, że ustawa 
ie, Zwraca się komisji drogowej przedłożone | jest zła, niesprawiedliwa, że trzeba Ją zmienić. 
ra- "ez nią wnioski z poleceniem, aby jak uaj-|Mowca, jak wialomo, z zasady wszelkim zmia- 
dz, ieszniej przedłożyła seimowi projekt do no-|nom przeciwny, nie chciałby więc zmieniać te 
Se eli, nzupełniającej ustawę drogową z d. 18.|go co jest, i uważa, że ni- są uzasadnione twier- 
it erpnia 1866 D. u. k. z r. 1867 1. 15. posta-|dzenia, że drogi są złę, i że dawna ustawa jest 
Li wieniami, mianowicie : niesprawiedliwą i ! 
że do $. 3. Względem kompetencji do orze- Drogi nie są dobre, ale nie są gorsze niż 
cs enia w przypadku, jeżeli Rada powiatowa a|były za czasu, gdy zostawały w rękach rządu, 
A zględnie Rada gminna i przelożony obszaru ja że nie są dobre, to winna temu nie ustawa, 
= worskiego nie chcą uznać pewnej drogi za|ale zly zarząd gmin. Choćbyście najlepsze u- 
ry owiatową, względnie gminną; stawy drogowe pisali, na nicby się to nie zdało, 
Si do $. 9. Co się ma stać z droga zaniechaną ;|dopóki taki zarząd zostanie, wszystko zostanie 
| do 5. 12. Jak ma być rozdzielona presta- jna papierze, Co do niesprawiedliwości dawnej 
0- ja w robociznie między gmine a obszar dwor-|ustawy, nie mam w ręku szaiek aptekarskich, 
do ci, awalniając zarazem obszar dworski od obo- żeby JĄ zważyć, ale mojem zdaniem to jest 
gs iązkn dostarczenia potrzebnego do budowy i sprawiedliwe co najmniej „dolega, co możemy 
R trzymania dróg gminnych materjału drew- | znieść. W rzeczy podatków każda zmiana ni- 
tia ianggo. kom. nie przynosi korzyści, a niesłychanie 
4 do $. 18. że wsparcie z fuaduszu krajowe: | wszystkim dokucza. „Nie uznaję więc, Żeby u- 
T9 », może być udzielone nietylko do budowy ale | stawa byla niesprawiedliwą, chyba że mi poka- 
do rekonstrukcji i konserwacji drogi powia- żecie inną, któraby zupełnie sprawiedliwie roz. 
'st »wej lub gminnej, ważnej dla komunikacji, aj kładała ciężary. Mowca nutrzymnje, że jeszcze 
jr byt dla powiatu lub gminy i obszaru dwor- nie spotkał nikogo takiego, co by na dotych- 
3 ciego kosztownej. czasową ustawę się skarżył, każdy tylko twier: 
p: Poseł Krzeczunowicz  odpowiada|dzi, że słyszał o takim, który się skarży. Mó- 
z rzedewszystkiem na drobniejsze zarzuty prze- | wią dalej, że ta ustawa daje powód do waśni i 
z w projektowi większości, ponieważ te niektó- |agitacji społeczuych Choćby tak było, to nie 
r jm posłom mogłyby się wydać ważnemi. Wnio-|jest jeszcze powód żeby ją zmieniać. Lasy i 
l- 3k mniejszości opuszcza bardzo wielu takich.j pastwiska są także powodem do agitacji, ale 
y- tórzy używają dróg i od podatku ich uwalnia. |nie wynika ztąd, aby należało się ich wyrzec. 
m ą to furmani po miasteczkach, którzy gdy Posłowi  Dunajewskiemu, który, twierdził, że 
że roga dobra, więcej na fury ładują, są miesz- godność Izby wymaga uchwalenia tej ustawy 
Ę ańcy którzy żyją z renty, albo z pensji jakiejś, od lat 5 już odkładanej, odpowiada mowca, że 
$ alej probostwa były od podatku na drogi cał- |sejm nie jest maszyną do robienia ustaw, i że 
Hs iem wołue, bo nie ponoszą ciężarów gumin- | dostatecznie pełni swoje zadanie, jeśli prze- 
a ych, itp. Wniosek mniejszości daje prawo nie|strzega żeby nam ustaw szkodliwych nie na- 
kę ierobienia, z którego obszary i gminy bardzo | rzucam. 
a zęsto korzystać będą do czasu, aż starosta Poseł Laskorz prawi bardzo długo w 
L apomni, lub na koszt gminy naprawę drogi|zwykły swój sposób. My się nie zgadzamy na 
U, rykona, a to już gminę mie 15 ale 100 albo|tę ustawę drogową, bo w niej serca szczerego 
p. 00 procent kosztować będzie. Proponowany | nie ma. Ja robił pańszczyznę ale od gruntu nie 
y rzez p. Zyblikiewicza podział prestacji po-|od bydła. Wy chcecie co trzy lata spisywać to 
E tug podatków, ma wszystkie niedogodności | bydło, ale czy to bydło trzy lata powwa. Ja 
As ozkładu ciężarów podług prestacji, a nadto je-|się ożenił z żoną na całe życie a ona mi w ty- 
E zcze te niedogodności jakie wynikają z pre-jdzień umarła, tak jest i z bydłem. Weźcież to 
R tacji w naturze. Poseł Gniewosz powiuienby | wszystko na porządek dzienny i debatujcie że- 
e aczej poprawkami starać się przeprowadzić |by nikt tu krzywdy nie miał, ale nie tak jak 
ai 'wój wniosek, nie zaś odsyłać całą sprawę dojten pan poseł z Krakowa, co aż mi głowa na 
tomisji i przez to na prawdopodobne umorze dwa piętra urosła, jak zaczął o Francji gadać. 
ie przynajmniej w tym roku ją narazić. Co nam tam Francja, moi panowie, tam Boga 
) Najsprawiedliwszą podstawą rozkładu cię- | Nie było ani iskierki i dlatego przegrali. Oto 
| «arów, byłoby używanie dróg, ale że to jest wziąć wszystko na porządek dzienny, albo je- 
4 tiemożebne, bo myt wielkich nakładać niepodo- den wniosek albo i oba, ażeby nam tylko do- 
z wma, gdyż ich administracja drogo kosztuje, a A aat zw f nR. 
w wysokość myt tamuje komunikacje. Nie pozo- k 03% it 0 Ki PGM wnosi zamkniecie 
ja taja więc nie innego, tylko przyjąć te zasady, dys Di” ra 7 a ur Waa. , ino, 
& tóre przyjęła większość komisji. Projekt więk- | |. an iński Ros] PP ic ki k pz mg 
izości reguluje administrację dróg, projekt ski, (p e A W 1e E l, Kobylarz, 
nniejszości pozostawia ją w auarchii, w której Zołądź, Jędrzejowski, łodek i Szott, wszyscy 
= ylko w ówczas, gdy już karki trzeba łamać | Przeciw większości, na wybór jednak jeneralne- 
- 1a drodze, może ktoś wkroczyć i zarządzić ro- |50 mowcy zgodzić sią z sobą nie mogą, więc 
Moty bez względu na to, ile to będzie koszto | 17ba ARE BA wszystkich, 
è wało. Dobrą jest antonomia, ale nie doprowa-|, | Poset ks. Zakliński ze względu na znu- 
a izona do anarchii. Proszę więc panów, abyście | żenie Izby obiecuje mówić krótko, co mu nie 
sa podstawę obrad przyjęli projekt większości. | przeszkadza rozwo 0: bez końca o zasa- 
Poseł Kocyło wski. Ustawa drogowa z dach, przy czem oświadcza się, Że w zasadzie 
) r. 1866 nie jest tak zła jak ją okrzyczano, ty]- | zgadza się z wnioskiem mniejszości, 
3 zo $. 12 jest niesprawiedliwy, a do tego nie-| , Po rozwiekłej, a prawie zupełnie niesłucha- 
zrozumiały, bo w raz „dostarcza* każdy może |1e) mowie, mowca Wnosi, br nad przyjęciem 
i ovia tłómaczyć jak mu się podoba, lub jak mu ia sila JR za poustawę, odbyło się 
: najdogodniej. To są powody narzekania na t |. s A 
, natae, Co do projdietn W lęka ŻóŚci sądzi e Poseł Kuzara jest przeciwny prestacjom 
: Wca, że projekt ten pominął się ze sprawiedli. |0d bydła, i w ogóle wnioskowi większości, nie 
3 wością, bo wziął za podstawę bydło, domy, a|Zgaądza się także na pastate od podatków, 
: w końcu żebraków, to jest takich, którzy nie| W końcu oświadcza, że. stosując się do pp. Go- 
: mają ani bydła ani domów. Projekt ten niema |lejewskiego, EW R i Grocholskiego, 
? nawet logicznej podstawy. (Oho!) Obszar dwor-| Wnosi, aby większoś PRACOW: oddać na 
: Ski nieraz nie trzyma inwentarza, bo mu dogo-| dzienny porządek, a Ę awnej ustawie porobić 
? dniej najmować, korzystał by więc na tem ze| Zmiany potrzebne 10 KEBEB aby nikt się 
szkodą biedniejszych, którzy mają parę wołów | nie mógł uchylić od pracy, a wtedy będzie w 
i konia, Ten kto ma chałupę i kilkanaście mor | kraju zgoda i miłość. (Brawo.) 
s gów gruntu, ponosiłby ciężary równe temu kto Poseł oral: oba zrzekł się głosu. 
} ma tylko chałupę, a co tych żebraków, to nie Poseł ichalski, Ponieważ wszystko u 


nas opiera się na dodatkach, więc mniejszość 
komisji myślała, że i na drogi trzeba nałożyć 
dodatki, inni chcą, żeby starą ustawę poprawiać, 
ale jak się zacznie co łatać, to jest zawsze ła 
tane, trzeba lepiej z gruntn budować. Na pro- 
jekt większości zgodzić się nie mogę, bo są tam 
paragraty, któreby zrobiły zamięszanie, kłopot 
i niezgodę w kraju. Na tę ustawę każdy pół- 
gębkiem narzeka, a na tę nową, podług wię- 
kszości, toby całym pyskiem wrzeszczał (Smiech. | 

P. Kobylarz przemawia przeciw pre- 
stacjom od bydła i konskrypcji, również prze- 
ciw prestacjom od domów, powiada, że byłoby 
to wzięciem ludu w niewolę, w ślad pp. Gole- 
jewskiego i Grocholskiego oświadcza się za 
starą ustawą, za zmianą w §. 12. Z przemó- 
wienia tego mowey zasługuje na uwagę oświa- 
czenie, że uprzedzenie przeciwko radom powia- 
towym już znikło pomiędzy ludem, i że rady 
powiatowe także to zrozumiały, skntkiem czego 
w Wydziałach rad powiatowych jest większa 
harmonja, 


P. Żołądź powiada, że zarzucano da- 
wnej ustawie, że jest niesprawiedliwą, a ta 
znowu, którą nam większość proponuje, jest 
także niesprawiedliwa, bo chce prestacji. Tylko 
słuszną podstawą jest podatek, oświadcza się 
za wnioskiem muiejszości. 

P Jędrzejowski mówi długo wśród 
gwaru, nie słychać. 

P. Włodek wykazuje niesłuszność pre- 
stacji, proponowanych w projekcie większości, į 
oświadcza się za projektem mniejszości. 

E: Szott nazywa prestacje w naturze 
nową pańszczyzną, a projekt mniejszości nigdy 
nienapełnioną skarboną, jest więc zatem, żeby 
przeprosić starą ustawę, bo starego szanować 
trzeba (wesołość), poprawić tylko $. 12., niech 
ta staruszka między nami żyje. 

P. Pietruski wnosi zamknięcie posie- 
dzenia, na co marszałek się zgadza. 

Koniec posiedzenia o godz 3. min. 15. Na- 
stępne posiedzenie odbędzie się dziś w sobotę 
d. 15. maja o godz. 10. rano. Na porządku 


wiem jak możua od nich ządać, żeby dla wy- 
gody majętniejszych koło dróg robić mnsieli. 
Co się tyczy projektu mniejszości, to ten niby 
jest sprawiedliwy, ale są w nim usterki, któ- 
reby koniecznie poprawić należało. Dlatego, po- 
nieważ mój wniosek w tym duchu odesłany zo- 
stał do komisji drogowej, i że do tej komisji 
Przybył nowy członek, wnoszę odesłanie obu 
wniosków do komisji, dla opracowania projektu, 
na zasadach sprawiedliwości opartego. Co do 
tego, to powiedział wczoraj jeden z mowców, 
że obszar dworski mogą Się z gminą spotkać 
w Kałuży, co to być nie może, bo są w usta- 
wie gminnej paragrafy, które w takim wypad- 
ku polecają władzy politycznej, obszar i gminę 
z tej kałaży wydobyć. (Śmiech.) 

Poseł Skrzyński. Zapisałem się za wnio- 
skiem większości, gdyż zamierzam postawić 
wniosek, aby ten projekt był przyjęty za pod- 
stawę dyskusji specjalnej, gdyż tym tylko spo- 
sobem możemy dójść do jakiegoś praktycznego 
rezultatu. Co do dzisiejszej ustawy drogowej, 
nietylko ona jest złą, ale gwałci zasadę równo- 
Ści, a nawet sprawiedliwości. Chwalą ją tylko 
dlatego, że nie jest wykonywaną. Gdyby ją 
przez rok lub dwa ściśle wykonano, to zewsząd 
podniosłyby się głosy niezadowolenia. Sądzę, 
że niema gorszej ustawy jak ta, która nie mo- 
że być wykonaną, i tylko pozostaja na papie- 
rze. Projekt większości nie może być jednak 
przyjęty, bez pewnych zmian koniecznych. Mow- 
ca przystępuje do dość szczegółowej krytyki 
wniosku większości, o wniosku zaś mniejszości 
nie mówi, gdyż nie uważa, aby mógł być wzię- 
ty za podstawę dyskasji, jakkolwiek sądzi, że 
gdyby ten projekt z większą pobłażliwością 
traktowano, i niektóre słuszne jego pomysły 
starano się wprowadzić do wniosku większości, 
możeby to zachęciło zwolenników tego wniosku, 
do współdziałania w uchwalaniu ustawy, a nie 
odraczania jej, albo przechodzenia do porządkn 
dziennego. Mowca zapowiada poprawki, zmie- 
rzające do tego, aby nie było dróg konknren- 
cyjnych, lecz aby drogi powiatowe były utrzy- 


CO < 


wszym z nich jest p. Wiihelm Haseman n,|zastęp psbliczneści, zwłaszcza, że staranność i gust 
były dyrektor opery komicznej, którego zapytuią | Urządzających podobne festyny w latach dawniejszych, 
o znane warunki angażowania oskarżonej. Dr. Hó-| każe wnioskować, że nie opuszczą i tą razą nicze- 
nigsmann zapytuje świadka, czy panna Bo-|80, co tylko wygodę i rozrywkę publiczności może 


jakie świat stawia prymadonnie jednego z teatrów | kowanych. W razie ząś niesprzyjającej pogody, fe- 


dziennym znajdują się: dalszy ciąg dzisiejszej Poczem zamknięto postępowanie dowodowe, aj z upewnieniem, Że dla kraju i ludności zacho- 
rozprawy, tudzież sprawozdania komisji eduka- |nim się trybunał udał na naradę nad postawieniem|wa ojcowską troskliwość i łaskę swą mo- 
cyjnej z wniosku p. Hoszarda o nadzorach |pytań, zmodyfikował prokurator oskarżenie do za- |narszą. z 
szkolnych, i Skrzyńskiego o drugiej szkole re |rzutu podstępnego przedłnżenia kredytu. — Sąd po- Namiestnik Rodicz otrzymał wielki krzyż 
alnej, wreszele sprawozdania komisji budżeto- | stawił 5 pytań , odnoszących się do punktów zacy- | Leopolda, jenerał Jowanowicz baronię*. ; 
wej z wniosku Wydziału krajowego o urządze*|towanych z oskarżenia, a prokurator zażądał jeszcze Z Rzymu donoszą 14. maja, że papież 
niu łatrydowem W szpitala lwowskim i z pre- | szóstego ewentualnego o lekkomyślnej krydzie, z czem | przyjmował 600 niemieckich pielgrzymów pod 
liminarza funduszu szkolnego. się zgodził trybunał, lecz nie zgodził się obrońca, | przewodnictwem barona Loe. Papież otoczony był 
„aa i zastrzegł sobie skargę o nieważność. (Dok, n. |czternastu kardynałami, kilku arcybiskupami, 
ama biskupami i prałatami. Adres wręczony papie- 
n p A ` R żowi przez deputację, obejmuje kilka tomów z 
Kronika miejscowa I zamiejscowa, 1,200.000 podpisami niemieckich katolików. Pa- 
- pież mówił o świetnym przykładzie niemieckie- 
Dzisiejsze posiedzenie sądu rozpoczęło się o Dowiadujemy się, Że w drugi dzień Zielo-| g0 duchowieństwa i wyraził nadzieję lepszych 
godz. w pół do LOtej; publiczność równie licznie |nych Świątek 17go maja odbędzie się w ogrodzie| czasów. Adres protestuje przeciw zwinięciu 
zgromadzona jak dnia wczorajszego. Panna Wanda |Jezuickim festyn ludowy połączony z loterja fanto- niemieckiego poselstwa i oświadcza, że im 


4 Izby sądowej. 


Wiedeń 11. maja. (Proces panny Wandy Bo- 
Zdani Kleczkowskiej. — Ciąg dalszy ) 


Bogaui pojawiła się w tym samym ubiorze, co wczo- | wą na dochód zakładu sierót u św. Teresy we Lwo-|gwałtowniej są uciskani niemieccy katolicy, z 
raj; wszedłszy z uśmiechem nkłoniła się sędziom | wie. Będzie to pierwsza dopiero zabawa u schyłku|tem większą gorliwością spełniać będą obo- 
przysięgłym i udała się na swe zwykłe miejsce. 


tegorocznej wiosny, urządzona z całą wytwornością| wiązki w obec kościoła. 
Tuszymy więc, że sprowadzi liczny | Sasa a 


Telegramy Gazety Narodowej. 
Wersal d. 14. maja. Zgromadzenie na- 


gdani według jego zdania także, nie będąc nigdzie mieć na oku, — Muzyka wojskowa będzie przegry- rodowe odrzuca 464 głosami przeca 179 
stale zaangażowaną, na znaczne dochody liczyć | wać najnowsze i najulubieńsze utwory muzyczne — | poprawkę, żądająca wyznaczenia dnia, w któ- 
mogła, na co Iasemann twierdząco odpowiada. fanty będą doborowe i kosztowne , a losy po 10 i|rym odbyć się mają wybory powszechne; po: 

Dr Hónigsmanu, Czyli pauna Bogdani | 25 ct. — droższych nie będzie. Bufet pod namio-| czem 370 głosami przeciw 297 przyjmuje 
występowała zbytkownie? — Ś wiad, To nie, ale |tem, PEt TEY Zostanie we wszelkie chłodzące | wiosek komisji, zaprzestania rozpisywania 
przecież nie mogła zupełnie ignorować wymagań, | napoje i wyborne ciasta po cenach stałych i nmiar pojedynczych uzupełniających wyborów, aż 


styn ten odbędzie się w niedzielę 25go maja. do najbliższych wyborów powszechnych. 
Dr Hoenigs. Czy pan to ze swego stano-| — Z Towarzystwa technicznego. Z po-|Przedłożony budżet na rok 1876 wykazuje 
arti Pak ESL li | PO Ur A: w e mą W y dat a 
mywała powóż? — Świad. Jest to powszechnie | dnia 8. bm. odbędzie się na ogólne Żądanie dzi s r z 
SAAI PA że sama dyrekcja daje Pahi do dy-|15. maja 1875 o godzinie 7mej o e jeszcze milionów dochodu. Budżet OSL powięk 

spozycji członkom teatru. Ponieważ jeduak nie |jedno posiedzenie Towarzystwa tecbnicznego w |SZONY tylko A RĘDSĆ milionów Talsów. 
„Moniteur“ pisze: Wszystkie gabinety 


było to praktykowane w operze komiczej, zatem | gmachu akademii technicznej. 

panna Bogdani zmuszoną była wynajmować sobie Pan Machalski będzie miał wykład o sygua- otrzymały kategoryczne zapewnienia, że wszel- 

powóz, jeżeli nie chciała wystawiać na niebezpie- |lach elektrycznych przy kolejach żelaznych. kie niebczpieczeństwo zawikłań już teraz 
Ze Sniatyna 13. maja. Gmina żydowska usunięte. 


czeństwo swego głosu i zdrowia. 

Ernest Scharpf, były buchhalter opery | podzieliła się na dwa obozy, jedni sprowadzili ra- . : G a 
komicznej, zapytany o fantowanie gaży panny Wan- | bina z Jaworowa a drudzy z Tłustego. Londyn d. 14. i w uina „Times PE 
dy Bogdani, potwierdza je i zeznaje, Że się wie- Jaworowska partja wyprawiła dnia 11. bm. Rząd angielski zdawał się uważać za naro- 
rzyciele bardzo częto wypytywali o stosunki ma- | wieczorem wielką demonstrację wjeżdżającemu ra-|dowy obowiązek, podczas najświeższego prze- 
jątkowe artystki. On jednakże nie zawsze uważał |binowi z Tłastego, ktory wraz ze swoimi towa- silenia, swe zdanie o zachowaniu pokoju jak 
za stosowne dawać iuformacje obcym o stosunkach |rzyszami kamieniami przyjęty został, okna nawet najkategoryczniej wyrazić. Komuuikacje te 


e:łonków teatru, powybijano w mieszkaniu, gdzie zajechał! ! : : r c RP : 
Ze względu na zeznania tego świadka robi Dnia 12. bm. około 10 godziny w mocy napa- przyjęto jak najekzyjaźniej. Zupełnie zada- 
walająca odpowiedź nadeszła z Berlina, a 


uwagę oskarżona, że dawała termina wypłaty dla- |dła znowu Jaworowska partja dom mieszkalny ra- r ć 
tego na 1. lub 15., któregoś miesiąca pomimo to, |bina przeciwnej partji, zniszczyła co tylko się dało | rząd francuzki uznał również usiłowania przy 
że gaża jej była zafantowaną, bo adwokat jej dr. |i zabili właściciela domu „Szymona Grifla; kilku jacielskie rządu angielskiego. 
Mikowski, ciągle jej robił nadzieję, że gaża jej |sprawców jest uwięzionych. (Depeszą tą stwierdzony jest pogląd nasz 
wkrótce może być wolną. (W tej samej sprawie piszą do Gazety Lwow: lna spòr francuzko-niemiecki wyrażony W arty- 
Maurycy Schreiber, trndniący się wy-|skicj: „Jeszcze na miesiąc przed wyborami, spro-|kule: „Po kój czy wojna? Za pośredni- 
pożyczaniem pieniędzy, który dał pannie Bogdani| wadziła partja postępowa swego kandydata, rabina ctwem Auglii spór załatwiono. Francja usłu- 
za pośrednictwem agenta, Samnela Wandla, poży-|z Jaworowa, którego jednak partja starowiercza chała rady angielskiej, zmodyfikowania dekretu 
czkę 500 zł. na weksel za odpowiednim procentem, | akceptować nie chciała, zwłaszcza że wybory nie mobilizacji armii, a Niemcy w skutek tego za- 
zeznaje, Że suma ta przeznaczoną być miała po |były jeszcze dokonane. Używając więc tego samego niechały na przedstawienie Anglii, wysłania ul- 
dług WE panny Bogdani, na zapłacenie dłn- | środka co partja przeciwna, sprowadzili starowiercy timatnm; p. r.) i 
gu n Wandla. swego kandydata, rabina z Tlustego, Gdy rabin ten ; J i 
Przew. Dlaczegoż więc pani nie zapłaciłaś | wjeżdżał do Śniatyna dnia 11. maja, żydzi postę- id poig s sial paie p O 
cemi pisniądzmi Wandla? — Osk. Sądziłam prze- | powcy powitali go groźbami i krzykiem , co wywo- Aug a Ztane A a). D e us A 
cież, że to nie interesuje pana Schreibera, co ja |łało odparcie ze strony atarowierców, tak że przy-| WIONRESO NA dziedzincu pułku Kussevich i 
z pieniądzmi zrobić zamyślam. szło do formalnej walki, w której oba wrogie sobie | kompanii honwedów. Korpusowi oficerów wy- 
Przew. W każdym razie byłoby to pana | stronnictwa obrzucały się kamieniami. W domu, W |rąził swe zadowolenie. Obecni byli arcyksiążę 
Wandla interesowało... Cóż więc pani zrobiłaś z | którym stanął rabin starowierców, powybijano okna, Józef, jenerał Mollinary, liczna świta i wielki 
pieniądzmi? — Osk. Dziś już tego nie wiem, bo|a cała burda skończyła się dopiero za interweucją u g id J, ak} dó Sk 
nio prowadzę dokładnie książek. Żandarmerji i policji, Zdawało się, że cały ten epi- um udu. Po zwi PIU PWĘZE. PAW WORE 
Schreiber robi jeszcze uwagę, że go myl-|zod, wywołany przyjazdem dwóch anti-rabinów, z|wych i akademii marynarskiej, wrócił cesarz 
nie iuformowano w kasie opery o stosuukach pan- | których żaden nie był jeszcze prawnie wybranym, | do rezydencji, gdzie przedstawiono mu kon- 
ny Wandy Bogdani. Naco odpowiedział S char pf, | skończy się na tem ulicznem zajściu, czego się tem sulów obcych, profesorów gimnazjalnych, radę 
obecny jeszcze w sali sądowej, „że było mu to już | bardziej spodziewać było można, że postępowcy oka- miejską, radę szkolną, naczelników filii bau - 
zbyt uciążliwem ciągle dawać informacje, bo każ- |zywati skłonność do porozumienia się z partją prze- ) g A % f ł 
dego dnia przychodziło po nie dwie, trzy a nawet | ciwuą. Tymczasem stało się luaczej, skończyło się ka narodowego, stowarzy SED Al WE ve 
cztery osoby.“ Czy ma pieniądze? pytano, „Czy |na okropnym wypadkn. Partja posiępowców obległa| wego: Mutua, przedsiębiorstwa portowego i 
otrzyma z Paryża pieniądze? — czy gaża jej Za- |w nocy z dnia 12. na 13. maja dom izraelity Szy- | deputacje kroackie. Po udzielemu 89 pry- 
fantowana? itd,“ — Wtedy opuszczała p. Scharpfa | mona Griffla, n którego stanął kandydat starowier- watnych audiencyj, udał się cesarz na śnia- 
danie. 


Następuje dalsze przesłnchanie świadków. Pier- ji elegancją. 


wiedeńskich. 


cierpliwość i był dla natrętnych niegrzecznym. ców, i zażądała wydania rabina z Tłustego. Gospo- 

Przew. Panie Hasemann, co pan masz do|darz doma chcąc zapobiedz wtargnięciu napastni- 
powiedzenia o wyznaniach świadka Schreibera? — | ków do wnętrza domu, próbował zamknąć drzwi 
Hasemann. Przypominam sobie, że ten pan|przed zgrają, w tej chwili jednak porwano go, wy- 


"Lwów, z Izby handlowej 14. maja. 


pytał się mię, czyli ma pożyczyć 500 zł. pannie | wleczono na ulicę i tak okrntnie atłuczono kamie- I. Akcje za sztukę e. 
Bogdani na jej garderobę; odpowiedziałem, że ni-| niami, że tej samej uocy jeszcze przed świtem za- Kolej gal. Karola Ludwika ; 029 — 234 — 
gdy jej garderoby nie widziałem, a więc jej war- | kończył życie, mimo pomocy lekarskiej, Tłum gwal Lwow -Czern. Jassy 138 75 140 50 
tości oznaczyć nie mogę. Co się zaś tyczy liwagi |towników żydowskich był tak rozjuszony i sfanaty- Banku hip. gal. po 200 złr. . 247 — 249 — 
świadka, że nie mógł się dowiedzieć prawdy od|zowany, że policja miejska nie zdołała uratować II Listy zast za 100 zł: 
mego kasjera, oświadczam, ża niepozwoliłbym ża: |Gritfia, który tym sposobem stał się ofiarą barba- Tow kred. zal "5 r. w.a i 742 184/60 
dnemu kasjerowi, na dawanie komuś informacji o | rzyńskiego ukamienowania, Żandarmerja przywołana x Aa, 4 e dka 76 75 77 50 
stosunkach majątkowych artystów mojego teatro. |już po dokonanem zabójstwie, rozpędziła tłnm, are-| ” ” Meg pr EGW" i 87 -- 87 60 
Gdyby ten pan przyniósł był list od panny Bogda- | sztowawszy 10 hersztów rozruchu Śledztwo sądowe Ba hip. gal. 6 pr. „ a 92 15 92 75 
ni, naówczas byłby to kasjer uczynił jaknajdo- [jest w tokn; oba rabinów wydalono ze Sniatyna.* Gal. zakł. kred. włośc. 6pr. 98 50 100 — 
kładniej, Spokój między żydowską Indnością Śniatyna został Ogólnego roln. kredyt. za- 

Świadek Ignacy Löwy, zeznaje, że zrobił | jaż zupełnie przywrócony.) ʻ kładu dla Galicji i Bukowiny 89 75 90 75 
zuajomość z panną Wandą Bogdani przez Maury- IN. Obligi za 100 złr 
cego Majera, i dał jej na weksel 600 zła,, wszedłszy Indemnizacyjne galicyjskie . 86 80 87 50 
c ALE; pak ya gażę ge ROA te| (Gospodarstwo przemysł i handel. -+ |poż. kraj. zr. 1873 po 6 pr. 91 50 93 — 

í wypłac ości. 

0 15 neen weksel na 600 Towarzystwo kredytowe miejskie, liczyło z Losy mieta nA a i i z 16 50 
zlr., na który jednak dostałam tylko 320 złr., cho- dniem 10, maja b. r. 8226 członków, z udziałem n "IV err 843 a” 
ciaż przyrzeczono mi 400 złr.. Na to Löwy zape- 246.145 zł. Dotąd otworzono w miastach obwodo» Kuś: WAlondEriki y. 5 5 5% 
wnia , Że dał istotnie 400 złr, panna Bogdani za- wych i powiatowych, z tej strony Sanu, 13 ajencji Dac wre m R r Te: 
ręcza jednak, że dostała tylko tylko 320 złr. a uwzględniono szczególnie te miasta i okolice, w Napoleondor m , 888 894 

Przewodn. Każdy interes załatwiany przez których lichwa rozpanoszyła się do tego stopnia, Półim ecjał Toa jski i 8 97 ABWIŻ 
agentów, przynosi także tym pewne honorarjam, co iż własność powoli przechodzi zupełnie w ręce ob- ul iski R r 1 62 1 70 
jest powszechnie w zwyczaju, — Osk, Każdy tu cych. Mianowicie udzielono już pożyczki w Droho- Rubel rosyjski A) 4 1.52Y/ „10583 
mówi, że poniósł same szkody, podczas, gdy ja je. | bICZU, Brodach, Nadwórnie, Zbarażu, Bohorodcza- AM maiki e KA Ww. h la 
stem tn tylko osznkaną, ponieważ mię uwięziona i nach i Sokalu. Aby nie rozstrzelić nadto swoich ac i Pei y . i zz TEY 
w ten sposób odehrano mi możuość przekonania | Czynności, Towarzystwo kr. miej. zapr zosto na- greb a a 3 i a 103 50 
ludzi, że jestem uczciwą. dal ppzyjmywać A k sd e aka rebro . P 2 

Sadek le pr su pożyczek hipotecznych, na res/ności miejskie. erm -e ( LJECS Z RE ACRGE 
tylko jego zeznanie 1 on takie miał Imre we: (TYm sposobem wzmośe się 1 powność listów dlu- Kurs zlęjńz wiedeńskiej, 
kslowy z panną Bogdani , co jednak rzadkie, brał Żnych, mających zabezpieczenie na realnościach; Tó- Wiedeń 14. maja 1375. ` 
nie wielkie procenta i nie uważa się za poszkodo wnież będą na członków przyjęci tylko Właściciele ; godzina 10, Miant dż przed PRZE 
wanego. realności miejskich. Za zmianą taką oświadczyli się Akcje kred. _ 232.25. Anglo-austr. 130.10 

t karzdka! k już ci członkowie Rady zawiadowczej, którzy nie| Unionsbank 109 40. Vereinabank — — 

0 ola dei ER L a 1 gs Poateytwa zyaiłakad psk, Esikar ki ZAD. Kaki pómia. 12 
otrzytoała już na v 410 złr. Nie żąda odszkodo - noga CE pacz A ogólny pożytek i wybawienie |Franko-austr. 45.26. Baubank T 
waLiA_wdfizoiz edi o via 4 miast naszych i miasteczek z rąk lichwy. te S in ET “S 

Joanna Sabeditsch, mająca mały rachunek REA T = —— Naia = 


za rozmaite drobne roboty przyłączyła się do skargi. 
Nie przyłączył się fryzjer Abt i pierący bieliznę 
Jan Fischer, 


Rrbel papier. Usposob. stałe. 
Wiedcń 14. maja 1875. 
godzina 2. minat 20. po poładniu. 


Ostatnie wiadomości. 


Postawiony przez dr. Zyblikiewicza wnio- 


Karol Albert Sachse, agent teatralny, zeznaje, | sek qe ustawy drogowej, powyżej podany, zdaje | Akcje fran.-aus. 44 — Węgier. kred. 218 25 
że poznał pannę Wandę Bogdani w Niemczech, że się, że otrzyma dzisiaj większość głosów. Jak | Anglo- auatr. 181 10. Unionshank 110 — 
mogła ona liczyć zawsze na 200 do 300 złr. za |się dowiadujemy, będą za nim głosować wszy- | olaj Kar. Lud. 231.—. Nordbahn. 196 — 
wieczór, we Francji Zaś, we Włoszech, w Hiszpanii scy posłowie z miast i wielu posłów z własno-| Kolaj południo. 132.—, Kolej Alfód. 13050 
mogła Jeszcze więcej dostać , co pannie Bogdani | gej większej, prawdopodobnie zaś głosować bę-|Kcłaj Elżbiey 18650. Kolej Lw-ezer 139 — 
było Ek DZ że nmiała kilka jezyków. dą za tym wnioskiem i wszyscy włościanie. | Węg. Nordotstb. 122.— Voreins-Baak 16 — 
AE ka: Czy nie mógłbyś mi pan powiedzieć, Jestto pierwszy objaw samodzielnego wystąpie- | Wiener- Bauges. 33.75. Weg. Osthahn 49,50 
jaki ochód mógł przynieść koncert panny Bogdani | nja postów miejskich wobec spierających się | Gał. indemniz. 87.—. Losy» r. 1864 J37.— 
we Wiedniu. — Świad. Tego z pewnością podać | z sobą posłów Z własności większej i własno- | Franco-H.-Bank 59.50. Verkehrssan 89.50 
nie mogę , wiem tylko że panna Bogdani miała tn | gaj mniejszej. Szczerze przyklasnąć możemy dr. | Lony tureckie 55—. Bnubank-Act,  16.— 
A) | dobre imię, i że w każdym razie dochód był Zyblikiewiczowi, iż wziął inicjatywę w posta- | Kolej państwow. 294.50 Bancversin a= 
wielki. wieniu tego wniosku. Może tem wystąpieniem | Wied. Banver. 25.25. Losy węgier. 83.25 


Dr. Hö niga. Jak często mogła podlng pań- |posłów miejskich sprawa drogowa bedzie mogła 
skiego zdania, śpiewać w jednym miesiącu, nie na-| być załatwioną stanowczo, jeśli włościańscy po- 
tężając swych sił? Świad. Dziesięć do dwanaście |slowie nie dadzą się obałamncić, i poprą wnio- 
razy. — Oskarż. (uśmiechając się). Śpiewałam |sek dr. Zyblikiewicza. 
we Francji 62 razy w przeciągu półtora miesiąca. Z Veglia telegrafują d. 14. maja: „Cesarz 

„Dr. Hóniga. Czy uważasz pan pannę Bog- wystosował z Lissy pismo odręczne do namie- 
dani za lepszą spiewaczkę ? Świad. Jest to mojem |stnika Rodicza, w którem podnosi, że ludność 


Usposobienie spokojne. 

Berlin, 13. maja. Russ. Banknoten 281.80, Credit. 
Act. 419-—  Lombarden 232.50 Galizier 103.50 
Staatsbahn 531.50 Ramsnier 34.10 Oesterr.-Bank- 
noten 183.75. Usposobienie: mdłe. 


Pociągi kolejowe: 


najgłębszem przekonaniem. dalmatyńska towarzyszyła mu bez przerwy naj: Odchodzą : 
Sachse nie uważa za rozrzutność wydanie 2000 | świetniejszemi, prawdziwie rozczulającemi obja- |do Krakowa o 5. gedz. 5. m. rano, 5. godz. m. 5 
do 3000 złr, na kostiumy. wami wiernego przywiązania i szczerej lojalno= | wieczór i 11. godz. 28, m. w nocy. — Do Ozer- 


Tu nastąpiło odczytanie świadectwa moralności |ści. W chwili kiedy serdecznie wzruszony opu- 
oskarżonej i nota policji wiedeńskiej, która pannę |szcza kraj, żegnając go z miejsca (Lissy), Z 
Wandę Bogdani za rozrzutnicę nważa. Na co robi| którego nazwą łączą się wspomnienia, przej | wołoczysk i Brodów: o 19. godz. w połud., 10. godz. 
uwagę dr. Hónigsmann , że to zapewne tak poin- |mujące słuszną dumą każdego Dalmatyńca, jest|w nocy i 6. g. 27. m rano, — Do Stryja codzien- 
formował pan Wandl policję; przewodniczący zaś |to ulgą Sercu monarchy, że uwożąc wspomnie-|nie o 7. godz. 23, m. rano, prócz tego we 
odpowiada, że dla niego jest świadectwo policji, |nia gorących patrjotycznych objawów, może | wtorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m. pe 
tylko świadectwem policji. wyrazić swe podziękowanie i zadowolenie wraz południu, 


niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w połu. dnie. Do Pol- 


"W 


Kufsteinskie 


WAPNO hydrauliczne 


Kartolik mole 


PROCH z HERBAT 


z samych tylko doborowych gatunków 
wysiany, funt wagi wied, 1 zł. 20 c. 


p R re 
dward Sawicki 


Wyśmienita 


Nasienia pastewnych 


Bryndza Majowa dyni kę 
. à ł 1 r ulrzymuje na skladzie 
funt 44 ct. wyborny w. smaku F. W. ATOM RS y 2333 po 40 ct. funt 2-3 E U R AR Ó w powrócił z podróży naukowej i ARN web WERNER 


poleca handel 


poczyna ordymację lekar- wo Lwowie 


ska od 1. maja b. r. 
ulica Hetmańska l. 6. 


poleca HANDEL pod ŻUBREM 


K. Gromadziiskieco 400. 


funt 60 ct. 2246 3—8 


z ostatniego zbioru. 
poleca x 


POHLA olbrzymie żółte, korzec 
20 zł, garniec 80 ct 


Karola Bałłabana 


Zakład hydropatyczn 


EWĘ TMT AR TA TY 


4 
j 
9 
i 
4 
$ 
$ 


2 ae 57 WICZ WG 
2151 1-6 2x73 KAROL KLIMO cz y OBERNDORESKIE bardzo wy- Kp yi z 
EAE M0 - 3 ulica Waloca | 1. Ulica Kopernika pod |. 2. datne kor. 20 zł, garn. 75 et WA ać RAGE U Zszimał ! 
= «r +przeć i í 7 ikolascha . AT SE or o a $ i 2241 5—60 
mę z% * Wyż: w Pistyniu naprzeciw up eki p. Mikolascha DAWARSKIE po nad ziemia ro- i 2241 i ky BY. p: y 
s SzZ wic" z — |w każdym czasie słabych przyjmuje, AASS snące kor. 20 zł, garn. 80 et. AOOOOKIDIOKAOOKĘ U" maja wieczorem duży pies le- 
b R ARE RON- koszta dzienne od jednej osoby za stan-| ~- 7 SĘ - = Sa RÓŻNE M atu ni ražotos- T: pII | m nazywa się Pei albe 
f b r, trolonagu" kaif. RA. wadi szane kor. 16 zł, garm. t. NE . . ay WAG OK 
4-|ętni Magaz vniel spodarczy.cj wikt, kąpiele i uslugę kąpielową Nauczycielka ił sda PAC Administracja folwarku  |Znalazca psa zeclice go odstawić do domu 
) “a p Po CEJ, wynoszą 1 zł. 50 ct. w. a. razem. języka francuskiego i niemieckiego, tudzicżj] chodzące wydają według zeznań Dublany Skrzynskiego, ulica Lipowa l. 4, 
bezżenny za kaucją, znajdzie umieszcze- muzyki: nar fottepianie;-praktykojącadłau?: ? 8 3 gdzie otrzyma 2341 2—3 


A. Bernaczik. pp. producentów 


= 200 do 360 korey ZZ 
z morga. 2021 12—12 
Przy zamówieniu większej ilo- 


2350 1— i i i 
ż 1 1 posiada do wypuszczenia w roczną dzie- 


rżawę A 
propinacją 


nie. Zgłosić się list«wuie pod literą H. 
poczta GRODEK kolo Lwowa. 2301 3—67 


szy czas w tym zawodzie, osiadłszy we 
Lwowie, udziela za miernem wynagrodze- 
niem nauki powmienionych przedmiotów. 
Adres wskaże przez grzeczność Admini- 


zakupiony w r. 1873 na licytacji lwow- 
skiej, lotki i zdolny do użytku, jest ua 
sprzedaż za 200 zł. Adres: Zarząd 


Najdawniejszy 


nagrode 25 24. 


właściciel pierwszego skladu 
nasion we LWOWIE, prey 
placu Marjackim l. 10. 


pełnie montowanym, który słu- 
Żyć może i do machiny o sile 12tu koni, 
następnie transmisja toczona, sa 
po cenie umiarkowanej do nabycia. Blił- 


lei i c. k, fabryki tyteniu z stałemi dlu 
t chże instytutów lekarzami w miejscu. 
jest dla stosunków familijnych z wolnej 


gospodarski w Świłarzowie, poczta APTEK Ą viy stracja „Gazety Narodowej. 2332 3 ści opnszezam znaczny rabat! wa awa Re a O. 

SOKAL. 2345 1—3 ` . na miejscu w DUBLANACH. 2340 2—9 | té 
1 na prowincji z 3,000 mieszkańcami I (ll f OGIEN Parowa machina WILHELM ADAM =i lac ać zziŃ 

L. 1700. z przydziel-ną expedycją leków dla 10 ; o sile 6ciu koni wraz z kotłem zu- Poszukuje się 


OGLOSZENIE, 


W powiecie Samborskim potrze- 


Qślicy mlecznej 


ilo kupienia lub wypożyczenia na czas' 
l i 


bielizny stołowej 


Fryder, Schnbntha | Syma 


mleko 


buy jest ukwalifikowany Weterynarz.ireki do sprzedania. szą wiadomość udziela kantor pana Jó- kg ze aiie lub Po 1. Taa in] 
yd ial powi aj ; sza wiadomeść pod literą A. M| w y zefa Breuera, Lwow ulica Kamie- A i oie Dosia przyjete. Ustne lub DUMA Malach y NI 
Wyd ial powiatowy podając otem di Bliższa wiadomcść pod literą A. M e Lwowie, Rynek I. 45, Om | Sz sw „ek i LIWA osna A A ow aleae : 


poleca 
po bardzo tanich cenneh: 
4, 30 tok. plót górsk. od zł. 8%, dot, 


w Zablotowie. 2349 1—1 


„VULITAS* nie jest żadną farbą na 
wlosy, tylko plynem do mleka podo- 
hnym, który posiada tę cudowny włas- 


wiadomości, zywa, aby Życzący :- 
siedlić się w Samborze weterynerze 


K. Niezabitowski, 


morowicza l. 10. 


Lwów, ul Zi- 


232. 2--32 


Metryczac ciężarki 


yrzedłożyh W ydziałowi AU doku- Medale tawach w P żu, Lundynie, 4 1) b 0 Y? D -—— O A A t 
Monia kwaltfiacejde i podali wa- a Wiedniu id. mip : 4 38 s e S f a 8 ś R do wag 1906 5—8 Gospodarz Z Prus, > ESTE a i to CZA r 
runki, pod jakiemi gotowi by byli Aparat Gazożen Brieta M p n piós l non r n 0 ze Żelaza i mosiąd:u, urzędownie ocecho- |jaę 44, żonaty, z gruntownemi swego za- ZA kład k jle! OWV tt dni im takową farbę przywrócić 
pełnić «bowiązki powiatowego ve- M: Gibokiókaa 4. ARE may A BA p wane, poleca majtaniej wodu wiadomościami, który od rokn i869|f] 0 70 Q] L J Bd 0 A 
š > n ż r n 5 . ; NE oai . : A k rit: U r 7 i 
terynarza. 2321 2—3 JEDYNY e JEDYNY oj; 50 G m irlandz.w „28 „90 po cenach fabrycznych większy majątek w Galicji dzierżawił: po- u wód słonych jodo-bromowych "RAR "R £ Można e nych 
r A lo jaki potwier- 1876 6--1U jaki przyjęty”, 1 tuzin ręczników GDA +20) Ria Ą szuknje umieszczenia jako urzędnik gospo- l us arby. Mozna wlosy po- 
7 Wydziału Rady powiat. dzouymavatat "został * A po cthistók do pn. + ; p) Filip Wiener Ń (em. W Pradze zeczy: Bliżej A donos? pod adresi w Rabce ME upududą a PA Bray aś, na 
S z Sapitalac o . f ; 5 E tA o e 
Sambor, d. 19. kwietnia 1875. AKADEMIA AMA 8,19 tok, w. płót. na prze- Rycharski, w Stanisławowie. | l EAk parowa OYE N e adi 4 
— MEDYCZNA. paz ścieradła bezszwuzlr. 16  „ 40 a à | 2256 3—3 0 8 mil od Krakowa, przy bitym go- E farby się nie spostrzi m i ofiował 
"a - z A den 1 garnitur stołowej bie- | T ścinen na pół drogi do Szczawnicy ! g 3 Sp tiez] 
Zeby i Szczęki ARE A ok. lizny na 6 osób odztr. o", „ 35 "GRE impotencje (osiabieniej || ZA TJT otwarty z dniem |. czerwca rb. BE DE~ „Puritas“ 
NA eCOM KSK EA a l garnitur stołowej bie- d siłymeżności) polueje, strykiue | h posiada w 10 parterowych i pietro: nie farbuje, tylko odmładnia, tak 
enie, każdy Gy ra Å lizny na 12 osób złr. 8 „ 69 upławy, również wszelkie PRAWDZIWE i 5 


rY» 
słabości tajemnicze, które v 
lpowodu nieradykalsej kuracji naj- 
ARM skutki za sobą pociagają 


nujbujniejsze włosy kobiece, jako też 
włosy * brody w mężczyzn. 

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2guldeny 
(przy przesyłce 20 ct. za opakowanie) 


i jest do nabycia za zaliczeniem po- 


pod wszelkiemi względami podobne dona- 
turalnych, zapałnie przydatne do mówie- 
nia i przeżuwania, wstawia bez bólu. 


Ból zebów 


wych budynkach 141 pokoje, należy- 
cie urządzone dla pomieszczenia gu” 
ści, wygodne larvienki dla kąpieli ma 
neralnych zwyczajnych, natryskowych 
i uasiadowych, wyborną restaurację 


dziś może w 
jednej chwili 
przygotować 
x bardzo ma- 
łym kosztem 
WODE SAL- 


jakoteż na 18 i 24 osób, 
Serwety i serwetki deserowe, 
Pończochy i skarpetki 


PIGULKI HORISONA: 


Pa ARTHAUD MOULIN. | 


najlepsze zo srodków czyszczących i prze- | 


PROSZKI 
w pse/kach 
zaalosowane 
da apzralów 


leczy podlug uajdoskonalszej metody, 


ma 5 CERSKA i Para rawdziwe saskie gruntownie, prędko i pod najściślej. A TST R NO k wiar Un weztowem u producentów OTTO 
SAP EN eee nio A e A Eatas na- A RR Y dane i bawełniane. szą dyskrecją. 08BA 105 FEAR b kd i a ia ean pa pieg PRANZ & COMP. we Wiedniu 
abv ztoterm lub masą do zebów podobu zowe, kowe. 5 YA Bosci stle zymiobu, 1 f e U) PY $ WED R =" "AE b 
p moliwe 195] 5-7 eco vichy. : Lekarz pr. med. chirurg i akuszer liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucia | |] patrzong czytelnię i orkiestrę, stałą Mariahilferstrasse Nr. 88. 


Noda, Limo- 


Pika i By ps biały. 


Najtrwalszy materjal na 
kalisony męzkie 
„CALICOT* 


We LWOWIE jedynie pra- 
wd.iwa do nabycia w apt. Zyg 
murta Ruckera,w TARNOWIE 
u M. Głodzińskieo, w TARNO- 
POLU w apt. Franciszka Jamro- 
| ciewicza. 2060 5—12 


apteka i przyrządy dla ćwiczeń gime 
nastycznych. Codzienne nabożeństwo 
w osobnej kaplicy. Biura pocztowe 
z codzienną exyvedycją oraz stacja te- 
legraficzna w samym Zakładzie. 

Leczenie kąpielowe pod kierunk on gp 


specjalista słabości tajemnicz. 


Jan Kurpiel 


jmięszkający przy ulicy Sobieskiego 
Nr. 12 pierwsze p'etro (dawniej Nowa 


krwi. 1810 31—48 

Skład glówny w Paryżu u p. Arthaud | 
Moulin, aptekarza 50, ulica Louis le, 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- í 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kuliak, ' 


Pes 


aiada gazowa 
i wino musu 
jaco ete. 


Daatač można 
w głównych 
aptekach. 


MONDOLLOT SYN, 


inżynier fabr; kant 


IGNACY WEISS, dentysta 
członek kolegium wiedeńskich dentystów, 


ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 vis-a -vis 


sarar 


lai , ; > ; ` me z > 3 h Nr. 201). Godzina ordynac. od 9. 3 BZ LAADA pa ONE A e 
kościola katedralnego we Lwowie. w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Kau, 72. Și] bawetniano włoskie płótno sztuka 30 i a kg A sz a i dozorom p. Dr. J. Koper- Wi Be" OSTRZEŻENIE przed futszo- 
Oo e ao a ooa U O tłok wied. (10 par kalisonów) zł. 8.50 HA konorowane listy udzielam miekiego. 2344 1—3 | waniem i naśledowaniem. P. T. od- 


biorców uprasza się, dokładnie kaczyć 
na naszą firmę. która jest u spodu i 
na kapsli każdej flaszki zamieszczona, 


Z zamówieniem m'eszkań, wody mie 
neralnej i sali zgłaszać się do Za- 
rządu kąpielowego. 
MATTONI & COME". 
|n. uprzyw. kopalnia mułu mineralnego, w Franzensbad w Czechach, 
poleca swoje zrtykuły niecszacowane, używano jako środki uzupeluiające kurację 
w dome dla slawnych kąpieli z mutu mineralnego w Franzensbadzie, 
a MIADOWICIO : 
mineralną sól mułową (suchy ekstrakt mułowy) do kąpieli i mycia sie, 
mineralną zole mnułową (plynny wycąg mułowy) do kąpieli i mycia cię, 
mineralny muł do kąpieli i na okłady. 

Takowo używają się zo skutkem przeciw niedokrewności, bladaczce, 
skrofułom, szkorbutowi, reumatyzmowi, newralgiom, osobliwie w 
słabościach kobiecych. 


Dokładne broszury o kuracjach udzielają bezpłatnie, nasz skład (Wien Tuch- 
lauben. M i Maximilianstr. 5) i wprost 


21: 6 Mattoni & Comp. k. u. k. Ioflieferanten, w Franzensbad. 


| |: 


Otwarcie 15, maja 1875. 


kąpiele szlamowe, siarczane i żelaziste 
NEUDORF 


pod Weseritz w Czechach, stacja kolei Mies (blisko Marienbad). 

le kapiele położone w zdrowej i romantycznej okolicy, zdroje do picia wody i 
kapiel (równające się Schwalbach) szeznw żŻełazisiy, źródła obfitujące w natron i 
siarkę, posiadające pierwiastki organiczne, bogate pokłady szlamu, kąpiele borowi= 
nowe, żelazis e, (wanny Seuwarzca) i kapiele siarczane urządzone według najnow- 
szych zasad, także kapiele parowe, powietrzne i tuszowe. Nadzwyczaj skutkujące na 
wszystkie słabości gośćcowe i reumatyczne, kontrature i objawy sparaliżowania jakoteż 
na przypadłości niemocy, na bladaczkę, przypadłości żołądka i kanału odchodowegu 
itp. Z całym kompletem urządzony budynek kąpielowy, wókoło lasy i paski, tworzy 
punkt środkowy do bliższych i dalszych wycieczek w rozkoszne okolicy. Postarano się 
o czytelnię, bilard, salon fortepianowy, kołonadę a szczególnie o tanią i wyborną re 
staurację jakoteż o piękne i tanie pomieszkanie. Codziennie regularne czterokrotne 
połączenie z bliską stacją kolejową Mies. Szczegółowe wiadomośic ndziela zarząd ką- 
pielowy w Neudorf do 15. maja 1875. Dr. Richard J. DLAUHY, we Wiedniu, IX. 
Spitalgasse N. 2201 2—6 


? 


rady i służę odwrotuą pocztą medy- 
kamentami. 


wiece 


SYRIUS 


(z Ozokerit.) 

Wyrób fabryki : 
Aussiger Paraffin und 
Mineraioel - Fabrik - Aussig 
Pakiet 500 gram. kosztuje BA ct. 

a u WY n 0 ct. 
we Lwowie w każdym 
handlu korzennym. 
UWAGA Świece te co do siły, 

światła i jakości w ogóle wy- 
równają zupełnie prawdziwym 
stearypowym. 2245 5—13 


Koszule mezkie 
płócienne po zł, 2.80, 3.50, 4 itd. 
szirtingowe najlepsza po zł. 2.70 i 2.80. 
szirtingowe, z płóć. przodami po 
zł. 3.30 i 3.50. 
szirtingowe kolor. najlep. po zt. 2.50. 
„Ozfort* najlepsza po zł 2.60. 


Do plombowania 


dziarawyeh zębów 

nie masg tkuteczniejszego i lepszego 
środka nad plombe do zębów 

k.nadworn. dentysty J. © Poppa f 
w Wiedriu, Stadt. Roznergasse Nr. 2; |] 
plombe tę każda osula Z zuperną ta- 
twością i bez bolu może sobie włożyć 
w prółny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
się ze szczątkami zęba, zapobiiga dal- 
szemu jego psuciu wię i ból uśmierza. 


ANATERYNOWA WODA do UST 
Dr. J G. POPPA 
c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, gl 
Stadt Bognergasse Nr 2 | 
we flakonach I zł. 40 cent. 
jest mjznakomitszym środkiem w reu- | 
imatycznych boluch zębów, zapaleniich, 
opuchnięciach i wrmodach na dziąslach, | 
rozpuszcza znajdujący sią na zębach kae 
imień winny i niedopuszcza do tworze- 
nia się nowego; umacnia chwieiące się 
zęby jrze4 wzmocnienie dziąseł, a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkodli- 
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich, 
już po kretszen użyciu. 


Kalisony męzkie 
płócienne po zł. 120, 155, 180i2 zł. 
„Calicot“ po zł. 1.40. 


Koszule damskie dzienne 
z płótna rumbr. po żl. %80. 
z szirtingu najlepszego po zl. 2.40 
(bluzy i rękawki obszyte plóc, ząbkami ) 


Firanki 


frou-frou i muszlinowe 
oddzielne okno po ab. 4.70, 5.40, 7, 
8, 9 i wyżej. 


D, 


Pierwszorzedny Magazyn 
połączony z pracownią krajową 
wyrobów tokarskich 


Wiadystawa Dzinbiiskieco, 


ulica Halicka, 1. 8. we Lwowie 


i s 7 NT 
€ 5 i 
Sw” pod „Złotą Kułą*, 


oraz uwiadamiam szanowną Publiczność. iż otworzyłem FILJĘ 


4—6 


Zakład hydriatyczny 
Franciszka Medweja 


w Sasowie 


otwarty jest na lato od i. maja. Trakty- 
jernia wyborna, poczta w miejscu, stacja 


Największy skład 


Perkalów i Szirtingów 
białych i kolorowych 
łokieć po 18, 1, 26, 0 i 33 ont. 


Truskawiec. 
Zakład kapieli stłono-siarczanych i słono-gorzkich zdro- 


jów, ze swojem sławnem źródłem naftowem, żętycą, po 
600 sztukach owiec, ostaje otwartym 


r Czerniowcach w spółce pod firmą 7 "APR r 4 A kolejowa Złoczów. Spacery w laskach dani: 
DZIUBIŃSKI & GRIGAR ulica Paiska Nr. 433. DESZCZOCHRONY Anaterynowa PASTA do zębów ||szpilkowych. 222, 3—-? n 4. maja 1875. 


Dr. J. G. POPPA 
nadwornego dentysty we Wiedniu. 
Preparat tem utrzymnje świeżosć i 
czystość oddechu, æ oprocz tego służy 
do nadania zębom świetnej białej bar- 
ay do psucia się takowych niedopusz - 
cza | dziąsky wamacnie. 1891 18—40 

Dr. J. G. POPPA 
roślinny proszek do zebów. 
Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 
codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się awykiy tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta pod 

wzglęłem białości i delikatności. 
SKŁADY: 

„We Lwowie: apteka pp. Milling», P 
Mikolasza, J, Beisera, Zygm. Ruckera, 


Podróż kolejami, które ze wszech stron w Drohobyczu się stykają, 
czyni ten zakład obecnie najprzystępniejszym z pomiędzy krajowych zdro- 
jowisk. Na dworcu w Drohobyczu są zawsze powozy gotowe, z kąd za 
wodziue, staje się w Trnskawcu. 

Zarząd przyjmuje zamówienia na powozy lub fury włościańskie. 

Stacja telegraliczna i urzad pocztowy są w miejscu. 

Zarząd zakładu zwraca uwage szanownych urzędów gminnych, para- 
fialnych i kahałów na to, iż chorzy, opatrzeni świadectwem ubóstwa będą | 
mogli być przyjęci tylko od dnia otwarcia do końca czerwca i od 15. 
siorpnia do zamknięcia zakładu. 

Apteka miejscowa utrzymuje skład wód lekarskich obcyeh po zwy- 
kłych cenach sklepowych. 

lekarzem zakłada jest dr. Z. Rieger ze Lwowa. 

Franciszek Jírall, 
dzierżawca. 


Polecam szanownej Publiczności wielki wybór 4 Et 
cygarnic prawdziwo - burszt, nowych, piankowych, e y buc hów, 
fajek, lasek, knl bilardowych z słoniowej kości, 
kul do kregielń z drzewa zagranicznego „Lignum sanetnm*, 
pularesy damskie. koszyki, balony, dziecinne zabawki, 
oraz wszelkie drzewa zagraniczne, 
duży wybór kostek do szczepienia ospy, sztuka 12 ct. 
Wyż wymienione artykuły sprzedaje po cenach fabrycznych. 
WE Zamówienia z prowincji jak najrychlej uskuteczniaw. MM 
Z głobokiem szacunkiem szanownej Publiczności i 
02 B- 3 WŁADYSŁAW DZIUBINSKI, tokarz. 


Srebro Britania a 


bawełniane po 1 zł. 80 c. 
wełniane po 2 zł. 40 c. 
je lwabre od 4 z). 80 ct. 
Cenniki szczegółowe rozsyła 
się franko. 1993 8—10 


Syrop z chiny żelaza 
PP. GRIMAULT & C. 


aptekarzy w Paryżu, 8. ul. Vivienne. 
Jest to wajsilmejszy środek toniezny, 
jaki posiada sztuka lekarska, | wamaeia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zubo 
hala. Zalecany przez najznakomitszych le 
karzy, skutkuje przeciw bladaczce, 1y: 
cieńczeniu, nieregularności perjodycznych 
odpływów, vapobiega tym gwaultownym 
boieściom Żołądka, którym kobiety zwła- 
szcza tak czesto podlegają. Przykłada sis 
do rozwoju organizmu mlodych panienek, 
pobudza apetyt, ulatwia trawienie, przepisu 


Dr. CHABLE utira Viiese, Ę 
DEPURATIF 


o 


Syrop ten leczy Kro-; 
ty, liszaje, wyrzuty sy- 
listyozne, oczyści krew 


POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 


> ar p U A i Jakóba Pipesa i handl. pp. Bonif. Stiller: 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo W Ipesa t bandi. pp. Somit. Btillera g|PO?, RAE > E. E ml . = FG 
est jedynym metalem, który zawsze zostaje blaty i w Angliji znajduje się w każdym domu, gdyż A ściom naskórnym. l Sr 16 —18 i K. Strzyżawskiego. W Krakowie: pp. ie sig dzieciom lymfatycznym, powraca ay : 
tak trwałem jeat jak s:ebro, a w eenie niższy o dwudzieata eześć od prawdaiwega WA Pra- » Górecki, J, Jahn, L. Feintuch, E. Stock- jjiświeżość i jędrność naturalną. jg l4- l5 H e r S a © h S 
wdziwe hritania srebra jest do nabycia po naatęepujaeych aenach w akładzie angielakich (towarów SYROP z CYTRY-IH nar apt. i N. Redyk aptek, Siedlieki Dostać mozna w aptekach we NADE l | 
metalowych u pp. Mikołescha, Beizera i Kuckera; w J 


M. Bressler, we Wiedniu, Stadt, Schottengasse N. 9. 


łyżeczka pa 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45 e. 
pał tazina tychże a. 80, 80, 1, 1.26, 1.50, 2 zł. 
łyżka c. 30, 35, 40, 45, 50, 60 e., pół tuzina tychże zł. 2. 2.50, 3, 3.50. 
para nażów lub widelców e. 80 (oprawa srebrna) — pół luzina tychże 4 ał. 
saitko c. 30, 40, 50, 60, 606, 1 zł, z raczka tub ban tejke. , 
pół tuziua podatawek tyłko 2 zł. 50'e. — pół, tusina kieligzkaw na jaja 2 zt. 
poazka do posypania eukru 80, 90 e., 1 zł. Świeznik 60, 80 e., 1 sł., 1.60. 
pół tuzina obraczek na gegwety 2 sł. SU c.. MO EAGLE 60 e. 

50 "lb 


We Lwowie w apt. P. Mikplasch. È 


Para lichiaczy wielkich zł. 3, 4, 4.50, pół tazina aztuceów deserowych 3 st. 50 c. 
chochla 1.20, 1.50, 1.80, 2, 2.50, 3 sł. 
taca Ń* e. 80, 10' 1 zł. 06, 12" I at. 50 o., 14 2 rt, 18*' 2 zt. 500., 1** 3al, 20% 3ał. SO e, 
7 (akragła, godługawata lub czweregranna), 
serwisy da herbaty: na 2 osoby 15 ał., na A eseky 18 12, 
aeczkami, 


na 6 osób 21 zł., na B osôb 26 ał, s mi- 


Wazystkie tego rodzaju praedmiety mmadzwyczaj tanie. 
Zlecenia z prowincji uprasza się stosować do: 


M. BRESSLER, 
eng isowe Metalwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Schottengasse N. 9. 
Wysyłki załatwieja się odwrotnie za zaliczeniem. > 
Jeżelihy sobie kto tego życzył, uskuteczniamy zamówienia i o jednej sztuce, 
jedynie dla przekonania się o dobroci towaru. Przy odbiorze za 100 złr. opuszczamy 
10 proe. rabatu. 1912 27-—36 


Biliński zdrój Szczawy. 


Z powodu swej obfitości węgla sody (na 10.000 części wagi 


NIANU ŻELAZA, le- 
zy gonoreje, utraty na- 
sienia i upławy białe. 
kt w polskim języku.| 


apt., w Drohobyczu: w apt. Lud. Do- 
brzynieckiego, jakoteż we wszystkich 
aptesach, handlach perfum i galant. na 
prowincji w Galicji i na Bukowinie. 


Krakowie u pp J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach u pp. Kulłaka i Fran- 
zosa; w lzeszowie u p. Schaitera, w Czer- 
niowcach w apt. p. Golichowskiego. 


OBWILNZCZENIŁ. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, Że po 268 raz na nówo rozpoczynająca się 
loterja pieniężna, przez rząd dozwolona i zagwarantowana, sklada się z 82.500 losów orygin:inych 
z i CRO" 


(Nr. 1—82.500) i z 42.500 wygranych. Wszystkie wygrane wylos wane będą ostatecznie w ciągu 
7 ciągnie ń i wynoszą w cgólo sumę 7 milionów 772.040 marek państw, w złocie, Główna wygrana czyni 


373,000 


niemieckich marek państwowych. 


we Wiedniu, I. Gi:elastrasso 3, 
poleca najlepsze surowo i gumowne rury konōpne (węże), rury do wiuś, spi- 
wa i ogrodowe, uznane za najlkpsze rury do siewników, na kwasy i do gazu, 
ważelkiego rodzaju artykuły dychtowne z gumy, maty na podłogę, uieprze- 
makulne materjo. file skórzany, am'rykański pakunki ma łój, patentowane 
rury s3zilanne do mierzenix stanu wody, maszyny do wiudowania bielizny, pompy 
do wina, rzemienie z gumy i skóry itp. itp. 2243 1-8. 


Sklade. k. up. Kafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 


Juljasza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu: 


Najtańsze Źródło do nabycia tych artykułów. 
1953 3—7 


m ZN 

30.055) zajmuje tenże pomiędzy wszystkiem: niemieckiemi szczawami Dalsze wygrane są: 250.000, 125.000, 80000, 60000, 50000, 40000, i wiele w kwotach szcz Z ZĘ m 

bezsprzecznie pierwszo miejsce odznacza się w skutkach swej alkalicznej 30.000, 20.000, 15000, 12000, 10000, 6000, +000 itd. marek państw, w zlocie. Za nadeslaniem nale- LPAR i a a: , "RETY WC 

działalności, podwyższa anergię alkaliczną w krwi, przed  wszystkiemi Żyłości na ciągnienie 1. oddzialu za Ros oryginalny $ zł, 30 ct., za pół losu 1 zl. 65 ct, a 7 P ON DES DENTS “CARI ES. podpis 

poł. bnemi środkami i okszujo się bardzo skutecznym % zgadze, kur- za Ćwierć losu S3 ct, a. w. odeszie dom bankowy falszerstwa M winorcecwy 
panic RAA 


reach żołądka, chronicznych katarach żołądka, w kwasach močzo- 
wych, diatazie, kamieniach nerkowych, w gośćcu, chronicznym reu- 
matyzmie, w chronicenym pęcherzowym 4 płucowym katarze, przy 
tworzeniu się kamienia żółciowego, zatłuszczeniu wątroby w tak 
zwanych hemorvidach śluzowych i skrofułach. 

C k. radca dworu dr. Löschner twierdzi w swoim terapeutycznym 
opisie o kwaśnej wodzie Bilińskiej jak następuje: 

Porównajmy skład chemiczny rozmaitych, tak ciepłych jakoteż zi- 
mnych podobnych wód mineralnych podług rozbi rów sławnych chemików 
z wodą kwaśną Bilińską. to się okaże, Że tenżo pominąwszy cieplotę, 
najbliższym jest zdrojowi Vichy, a nawet może bez wątpienia być 
postawiony na rowni ze żródłem Vichy. Przywiązujemy do tego twier- 
dzenia osubliwszą wagę, gdyż może nam zastąpić zupełnie wody Vi- 
chy. a zresztą użycie tej wody ze względu na ciepłotę, może nawet 
zajmować miejsce przed Źródłem Vichy, gdyż zawiera o wiele więcej 
kwasu węglanego, który powolnie na wolnem powietrzu się ulatnia, a 
przy ogrzania tej wody mineralnej skuteczność staje się jeszcze większą. 

Składy we Lwowie: u E. Mendrechowitza, Karola Schubu- 
tha i Viet, Goldbauma, w Krakowie: u J. Wentzla, A. Hózla, apt. 
St. Feintucha, J. Go!dwassera, dr. F. Sawiczewskiego, apt., w Tarno- 
wie: u Miildnera & Comp. i Liebschńtz, 2193 2—6 


M. T. L. Dyrekcja przemysłowa w Bilinie (Czechy). 


z 


w Hamburgu, 


zaraz wypłacone. 


ażeby zamówienia gotówką opatrzone 


Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański. 


Isenthal & Co. 


oryginalne losy zamawiającym, Administracja tego banku ma polo- 
cenie, ażeby do zalatwionego zamówienia każdego, dolączyla 
stwa opatrzony plan na 7 ciągnień. Zaraz po ciągnieniu odesłaną będzie każdemu uczestnikowi urzędowa 
lista ciągnienia ; przez stosunki tego domu ze Wszystkiemi miastami, będą wygrane za oddaniem losu 


Wypłata wygranych jest państwowo zagwarantowana przez 


DEPUTACYE FINANSOWĄ 
wolnego miasta stołecznego Hamburga. 
Odnośnie do powyższego i zo względu na bliskie ciągnienie upraszamy reflektantów, 


nadsalali 


do 80. maja rb. 


a Z 0 + £ 4 
gdyż do tego czasu rychłe załatwienie uskutsczn é będziemy mogli, Ażeby przy mnogich zamówieniac h uni- 
knąć nieporozumień, upraszany wyraźnie polać nazwisko i miejsce zamieszkania. 


Hamburg w kwietniu 1875, 


godlom pań- 


2283 4—4 


Isenthal & Co. 


Sposób leczenia zębów Dr DELABARRE 
CIMENT z GUTTA-FERCHA do plombowania zębów spróchniałych. 
LIKIER CHLOROPHENIQUE uśmierza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów. 
MIKSTURA OSUSZAIĄCA zatrzymuje próchnienie przed zaplombowauiem, 
rospekt nżycia przeseła się franko na żądanie. 
Skład główny w Paryżu przy Ulicy Montmartre. 4. 
we Lwowie, w apiece P* Mikolascha; w Krakowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego i ltedyka. 


Treńczyskie Cieplice 
we Węgrzech. 


OJ dawna sławne cioplico siarczane oł429 do 320 R. 
przeciw podagrze, reumaty-mowi, newralgiom, sparaliżowaniu, stabo- 
ściom naskórnym i w kościach, syfilistycznym i szkrofułom. 
Sezon od l. maja do końca września. 

Dla dogodności Publiczności postarano się najtroskliwiej pod względem po- 
mies czenia, leczenia, rozrywek i urządzenia kapielowego- 

Lekarze kaąpielowi : Dr. EDWARD NAGEL z Wiednia i dr. SEB. VENTURA 
król. pruski radea zdrowia. 2149 11—20 


Zarząd zdroju Jego Eks. br. Sina. 


